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z dnia 19 sierpnia 1920.
Fronl północny:
Czyniąc rozpaczliwe wysiłki dla uratowania 

groźnej syiuacyi dowództwo niepizyjacielskie 
rzuciło do ataku na Płock „gros“ sił, znajdują
cych się na przestrzeni między W isłą a-gr-aaicą 
niemiecką, dążąc najwidoczniej tą  dros ą do 
sforsowania Wisły i oskrzydlenia stolicy.

Plan ten zo sta ł całkow icie udarem niony, 18 
umlkacfb jakie s ię  wym iązały na p"zŁdmie; 
ściacn  Płocka urzy wydatniej pomocy m ieszkań
ców, nieprzyjaciela odrzucono z dażem i stra- 
tami.

Akcya arnni generała Sikorskiego rozwija się 
w dalszym ciągu pomyślnie. Prawo skrzydłom.e 
oddziały dnia 16. boa. sforsow ały  linię rzelr 
Narwi, obsadzając przeprawy w Serocku i Puł
tusku. Równocześnie arm ia I. posuwująć się 
przez Radzymin, zajęła  \Byżków, rjdzie przekro
czy ła  Bug, csBrzMdiając tym sposiabemoddfciały 
przeciw nika, znajdujące się W  klinie między Bu
giem a Narwią. W  rejonie Ciechanowa nieprzy
jaciel atakuje gwałtownie, dążąc za wszelką ce
nę do utrzym a.ua w swoim ręku dróg odwro
towych. Nasze kolumny robią i w tych walkach 
duże postępy.

Front środkowy:
Mimo ogromnego zmęczenia, nasze oddziały 

pościgowe z godnym podziwu poświęceniem, 
wytrwale posuwają s ię  naprzód. Do dnia 19 b.

m. w południe obsadziły  Sokołów , Drohiczyn. 
B iałt i Kodzyń.

rtltsorzyjaciel co Danicznum popłocha w yco
fuje stę  w kierunku północnym. Zdobycz nasza 
w dalszym ciągu szybko wzrasta. A riria gener 
Skierskiego posiada już z górą 10.000 jeńców , 
23 arm at, 112 karabinów m aszynow ych i 1.600
WOZÓW z materyałem technicznym i prowianta
mi. Zastawienia pozostałych armii dotyenczas 
brak. Mniejsze i większe oduziaiy dywizyi so
wieckich, pozostające je izeze na naszych tyłach,
są  stopniowo wyłapywane.

W akcyi tej wyDitnie współdziała ludność 
miejscowa. W  Siedlcach wzięto do niewoli u- 
zirojony ochotniczy oddział żydowski, rekrutu
jący się z miejscowych żydów komunistów. W 
rejonie na wschód od Chełma oddziały generała 
Zielińskiego, działając skutecznie, odparły ataki 
lia S z s iy e z  i Dubienkę W kierunku na H ru
bieszów zarządzono kontrakcyę.

Front południowy =
Dnia 18 b. m. oddziały XIII dyw. piechoty 

stoczyły w rejonie W innik zacięte walki z VI 
dywizyą konną Budziennego, ZBOUjaC jej poważni} 
klęskę. Nieprzyjaciel zaatakow any od tyłu zo sta ł 
zepebiłięty na moczary, ponosząc ogrom ne s tra 
ty W ludziach i m ateryale. Nieprzyjaciel napiera 
w dalszym ciągu w kierunku na BÓbrkę, lecz 
skuteczna kontrakeya nasz ■ jest w tym kierunku 
zarządzona.

N aczelne Dowództwo 18. p. Sztab Generalny.

Krw aw e otarcia Francuzów  z  S&eiF- 
cami w  Katowicach.

NaUEN, 18 sierpnia (Pat.). Radio. '.Vedle m- 
formacyi ze źródeł berlińskich o zajściach w 
Katowicach w nocy z wtorku na środę przyszło 
do obustronnej Strzelaniny, przyczem francuz1 
strzelcu z karabinów maszynowych. Po strom e  
niem ieckiej byłe 2C zabhyeh, między mnymi 
m ajor Sicherheitswehre t  Katowic von Kleist.

WIEDEŃ, 19 sierpnia (Pat.). B. K. Wolfi z 
Katowic. Komisya międzysoju znicza zaprowa
dziła zaostrzony stan oblężenia w mieście. O- 
oecnie panuje tam  spokój.

P&dplsuicia Pafsk̂ PużyczkępaósŁ

G u b e r n a t o r  w o j e n n y  to I B a r s z a w i e .
WARSZAWA, 19 (Bat.). Z cinem dzisiejszym 

stanowisko gubernator* wojennego w Warszawie 
objął pan Minkiewicz.

R b j e s t r a e y a  m ^ ź e z y z n  w  W a r s z a w i e .
WARSZAWA, 19 (Pat.). Jenerał Latinik za

rządził rejestracyę ludności męskiej w Warsza 
wie i przedmieściach od 17 do 50 roku życia.

D y m i s y a  R h u ś n ie & ie g f
WARSZAWA. 19. sierpnia. (Tel. wł.)

rjer Poznański*4 donosi, 
podał się do dyinisy;

,Ku-
że Dowbór Maśnicki

PólLora roku rządów w wolnej Polsce to 
jedna z najczarniejszych kart w m oralnym  i  
politycznym życiu narodu. Powszechna radość 
i zapał jaki ogarnął wszystkie waistwy społe
czeństwa w chwili brania wolności m alał i sza
rzał, gdy7 do steru państwa dorwali się ludzie, 
dla których ta wolność była niespodzianką, któ
rzy Polski poza naszymi ścianami swego par- 
tyjnego kram u nie widzieli, którzy w wyniesie
niu siebie na najwyższy piedestał sądzili, że bu
dują państwo. I wiuzieliśmy jąk W arszawa, któ
ra  w wyoDrażni wielu za czasów7 niewoli była 
uosobieniem męczeństwa, teraz stała się s.edii- 
skiem intryg, ostoją łapownictwa, źsódłem ka 
ryery i centralą ochydy paskarskiej. W arszawa 
przemieniła się" w stiaszliwe targowisko poli
tyczne, z którego płynące kałuże brudu zatru
wały całe, nawet najzdrowsze części organizmu 
państwowego. »

W  ciągu tej półtorarocznej wolności aeoro- 
wadzono z niezwykłą u nas konsekweneyą do 
tego, że tak powszechny do niedawna ideał 
wol aości, w którym wyhowywały się całe po
kolenia, stawał się coraz więcej obcy, sejm t rząd 
swoją działalnością, nie liczącą się z tem c/cm 
żyją i czego pragną masy w catym kraju, wy
odrębnił się ze społeczeństwa, pizemienii się w 
walczącą z w iatrakam i koteryę, przestał być 
wyrazem woli narodu i interesów państwu, > 

Aż przyszła katastrofa. Z Warszawy zadzwo
niono na trwogę, ale głos ten, dostatecznie siiny, 
uderzył prawie całKowńcie w próżnię. Nie zdu ał 
wydobyć tego oddźwięku, jakiego wymagało po
tężne wołanie i ogrom niebezpieczeństwa. Bo 
W arszawa zwykła była mówić wielkimi słc .ra
mi o rzeczach małych lub bez treści.

Aż wróg nawiedził ziemie polskie, aż groza 
niebezpieczeństwa stanęła u  wrót, a£ niesione 
od wschodu widmo zniszczenia rozpaliło się po
tężną łuną i lek o u tratę wolności orzemienił 
się w7 ponurą a powszechną rzeczywistość, hasło 
obrony nabrało siły. Znieczulony instynat wol
ności zerwał się z uśpienia i potężnieć zaczął 
niewzruszony m nr jej obrońców.

Setki tysięcy pospieszyły na front, zbroją się 
dalej masy, aby tw ardą dłonią osłonić swe zie
mie i warsztaty pracy przed oncym najazdem i 
zupełnem zniszczeniem

Na czele rządu stanął chiop z wodzem pro- 
Letaryatu i sięgnęli do głębin siły narodu, aby.



,DZIENNIK LUDOWY' Nr. m i

bronił swych s.:dyb, jeś' i Polski ludowej nie 
chce budować na zgliszczach.

I poszedł i dalej ciągnie na pole walki chłop 
i robotnik, aby stanąć ofack tych, którzy poszli 
pierwsi i tych którzy od pamięnego sierpnia 
1314 nieprzerwanie Polskę dźwigają w tornistrze,

Gdy dawni rząd; y w Poisce stanęli w ciecia 
i intrygam i chcą pomniejszyć olbrzymi wysiłek 
narowu, przelrymarczyć owoce zbliżającego się 
zwycięstwa, PoLka ludowa stanęła na wyłomie, 
aby bnm ić swego prawa do pańsiwowego życia. 
Gdy Paderewcy, Dmowscy żerują, jakby na po
bojowisku szukać pożywnej strawy, wszystko co 
sy Pohce żywe skupiło się około kierujących 
dziś nawą państwową czynników, zwarło się w 
potężny front, ab} Polskę wywalczyć dla siebie, 
aby ją uczynić ód.-omą na wszelkie idące z ze
wnątrz Hiebe.plecztiństwa i aby ją wewnętrznie 
hd Swych silnych opariszy barkach uczynić 
źródłem własnych praW i ostoją prawdziwej 
wolności.

Polsku po dzisiejszej ciężkiej próbie musi 
wyjść z niebezpieczeństwa odrodzoną i oczy- 
szerosą % pleśni, jaką na jej organizmie w.y- 
choflowono W' tym krótkim pierwszym okresie 
istnienia. Obrcne zewnętrzne objawy jej ludo
wego i demokratycznego charakteru muszą nto 

* brać realnej treści. Dokonane w chwili niebez
pieczeństwa przeobrażenie musi sięgnąć do głę
bi. Co okazało się jej zbawieniem musi się stać 
jej treścią, leży lii w m^cy tych, kiórzy swą 
piersią, swym życiem obronili jej państwowe 
-sinienie.

Polska musi się stać istotnie wolną, przesta
nie być narzędziem zachodu czy Wschodu, dą
żenie d© pokoju stać się musi treścią jej polh 
tyeznejo^ dziełania.

Polska ludowa stanęła dziś na szańcu i kro
czy do zwycięstwa.

Pokka stanie się też ludową w wewnętrz
nym swym nstroju

Z  fgitóslła n ie m a  TOtećbtiio&ei.
WARSZAWA. 19. sierpnia. (Tel. wł.) Z Miń

ska niciaa dotychczas żadnych wiadomości: W  
sferach m iarodajnych sądzą, źe brak ich należy 
przypisać powodom natury technicznej.

Wczssraj wyjechał z Warszawy kuryer z in
form acjam i dla delegacyi polskiej. Dziś wyru
szył drugi. SjJ-aomzetenia spodziewają się we 
CżWItrlsii [US W piątek. Słvchać, że Przewodni
czącym dfclegacyi jest Radek a nie Trocki:

Ozicui niemiecka HmJe .
PSapady n a  F a k k ó w  i f r a n c u z ó w

BYTOM. (Pat.). W  Katowicach 'koniisya łro- 
aScyyjnt ogłosiła 18. b. tn. obostrzony Etan oblę
żenia. 'Mufle tego wczcraj *!, .eczor"tn przeszło 
do nowych rozruchów, Niemcy napadli na sie
dzibę powiatowego komisaryatu plebiscytowego 
polskiego w tete łu  De.tsches Haus. H o t e l  p o d 
p a l i l i  a  p e r s o n a  1 ko i mi s a i fy  a t u  b y ł  
z m u s z o n y  u ż y ć  b r o n i .

Ponieważ wojsko framonslde wyszło z rcito- 
pta, Polacy był. zdani na łaska Niemców! i m u 
s i e l i  s i ę  p o d d a ć .  Siefoerhebswehra przeważ
ną iczęść ich nasrasztowała, a n i e k t ó r y c h ,  

jjak w jeść iiiólfcto, m i a ł a  z i  m o r d o w a ć .  Niem- 
icy urządiii- również nafk-id da Reoakcyę “Gazety 
jLudotye5"  i zdemolowali urządzenie redakcyjne.
Napadli t akże na aftlleW$B, sklepy Pofaków Cza- 
pGA-lc-go i Bcczyńskiejo które zrabowali- Wobec 
tych gwałtów Centralny Polski Koinisaryat ple
biscytowy wydał eso ludnioftcu odezwę, wzywają
cą do zorgan.jaoiwama -samcobroiiiy, gdyż na woj
ska koalicyjne liczyć nie można.

TORUŃ (Pat.).. “ Gazeta Tdfiińska“ donosi:
W ubiegłą soboto przybył do Piły pociąg wojsko
wy z żołnierzami XranfcaM'i^ i angi 'łskiml z ży-
■wiK>śqią i ^uiixćdur,ami, przeznacza: yimt dla woj- j —r,—

Ska koatiw/jrego W Kłajpedzie Przybycie pocią
gu przcwidv\t-ane było na 5 gotiz. po jo.) w so-- 
gbotę, a  faktycznje przybył dopiero w  nie Sztolęp 
^opoł. z Tastęnująćydri powouów: Oficerowie i 

i itrze Wy z i do poczekam aby ri‘> pokrzepić. 
.Wkrótce zerwał s;ę t ł  u m  N i e m c ó w  2 dc 
8 t y f c i ę c y o s ó b ,  k t ó r y  w r a r g n ą ł n a d u o t -  
r z e c ,  p o t u r b o w a ł  ż b ł n j e r z - u  i o f i c e r ó w  
o d e b r a ł  i m  b r o ń  a nawet og;Julii ich z izer 
ezy wartościon-ycn Broń oddano żołnierzom do
piero w  niedx:eę, gćry mieh odjeżdżać, a  z ca
łego poc-ągu, który zawierał 85 wagonów z źy- 
wnóSto: i  fnurgfun amf ztn  óćtfti tylko 1 wagonów 
próżnych. Zołntrze angieNcy stanę’* bezradni, a 
franeuscj zajęli stanowisko stanowcze, wskutek 
czego N 5eimcy 15 z n i ch .  z a b r a l i  j a k o  za- 
k ł a d n j k ó w. Władze muEr/egl-iie tłumaczą się 
rem, że awa: turę urządsdi zbuntowani koto jarze!. 
Postawa ludności nJ^ttłcdcej na \rfesc o ehwii>- 
wyeh zwycięstwach niemieckich, stałe się nadzwy
czaj hardą 103 żarokio koła Iudhośd n:e>Aleokic j 
sadzą, że p-zy po mocy bolszewików uda się ku 
uzyskać ziemie, które mnstol oddać' po prze
granej wojnie.

f t e r zó u  Rr 0. P,
ROP obradow rła pod przewodnictwem Na

czelnika Państwa, który wrócił do Warszawy 
ód *godz. 5 do 10 wierz. Naczelnik Państwa 
zdał sprawozdanie o położeniu wojennem. Nad 
tom sprawozdaniem rozwinęła się dyskusya.

PRASA FRANCUSKA O ZWYCIĘSTWACH POL
SKICH.

PARY2 IjPat.),. Prasą francuska jednogłośnie 
konstatuje wielką doniosłość zwycięstw armii 
polskiej ususwojąc:/oh w zup-eLiości ntobezpi?- 
czeństwo, jakie wisiało nad etofeą i fi-mrytarztoTi 
gdańskim. Jako pierwszą kon&dkweacyę tego zwy
cięstwa, wymU-nia zmianą temu prasy nńimigiciiiej 
a następaje pośpiech 7, jakim etolegaei bo.szew7.ccy 
w Mińsku chcieliby p:T2epio wadzie .okowaiua. “Pe
tit Parisien" upatruje w zwycięstwie DoIs3.san 
kras usiłowań boiszewldócn i wyraża przypusz
czeni'^; że już najbliższa dny pokażą, czy a r
mia polska potrafi swoie dotychczasowe sukce
sy przeobrazić w wieEito zwycięstwo.

Nowy bMsk koaffej^y.
PARAT2, 19 sierpnia (Pal.). „Journal de De- 

bats“ omawiając podróż Benesza do Belgradu 
pisze: Czecho-Słówacya i Jugosławia są na tu 
ralni sprzymierzeńcy, którzy połączeni z sobą' 
mogą nie obawiać się mczegu i wybitnie przy
czynić się do trwałego pokoju i rozwoju Kuro-, 
py środkowej i południowej. Jeśli Beneszowi u- 
da się zawrzeć w Bukareszcie analogiczny układ 
sprzymierzeńczy, wówczas będzie to prawdzi we 
ukoronowanie dzieła pacytikacyi lej części Eu
ropy, Również i Ausrrya mogłany się zbiizyć do 
swoich sąsiadów, a wówczas. Wiedeń znalazłby 
na drodze gwirancyę bezpieczepslwrs V szelki 
ruch w tym kierunku powinniśmy popierać.

Co się tyczy Polski, to i dla mej przymierze 
z tymi państwam i może mieć bardzc doniosłe 
znaczeni?, bo jakkolwiek państwa te nie zamie
rzają brać udziału w walce przeciw' sowietom, 
io niemniej są one zdecydowane zagrodzić dro
gę ich pochodowi. Polska mogłaby wwciąguać 
duże korzyści z przyjacielskiego poparcia, jakie 
będą gotowi wszyscy jej udzielić.

A PTUW ĆWiKOWSSI. 77
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P U D  Ł U N A iy
= -  Powieść z roku 1918. =

łCiąg dalszy), !
Popołudnia, wolne od zajęć biurowych sdq 

dzał przeważnie u Brońskiego, gdzie zachodził 
także Bylecki. \Vieczorami po kolacji wymy
kał się z mieszkania i wracał zwykle dopiero 
koło północy. Dokąd chodził, co robił — nie 
wiedziała siostra, bo na pytania odpowiadał jej 
żartobliwymi słowami, nie przypominającymi 
wcale dawnej jego pow agi:

— Wyszukałem sobie małą dziewczynkę 
i przy niej spędzam najpiękniejsze godziny...

Oczekiwanie czterech blizko lat, spędzonych 
w przeklętej służbie śmiertelnego wroga — 
kiedy się nienawistnymi oczyma pattzyio na 
wszystkie jego przewagi i tryumfy, kiedy się 
słuchało wrzasku jego zwycięstw, kiedy się 
nadludzką silą wgniata-ro w głąb całe piekło 
buntu — rozpływało się teraz w błogiej pe
wności, w niezachwianym przeczuciu jakiegoś 
wielkiego, przez pokolenia całe oczekiwanego 
szczęścia

— O  krwi, krwi błogosławiona! zbawiony 
Świat będzie przez ciebie... i my w nim bę
dziem y zbawieni! Święta krwi ludów ohcych 
* dalekich, podm uiająca więzienne mury naro

dów, nie zaprzestań wybuchać z nieśmiertelnego 
żrOdła, póki nie runą okopy niewoli, dopóki
w rozlanym szeroko oceanie twoim nie przej
rzy się słońce nieuchronnej sprawiedliwości, 
póki nie ujrzym w twym odbiciu twarzy praw
dziwego Boga!

— Czy czujesz, oiczyzno moja, dreszcz
zmartwychwstania? Przywarłem pietsią do piersi 
twojej, przyłożyłem ucho do seica twego i słu
cham jego tętna. Odjąłem się gwarom, kotłu 
jącym się na powierzchni twej... sykowi po
dłości, skrzeczeniem słahości, jękom trwogi,
szlochom cie-pienia... To nie ty, to nie ty mó
wisz. Głębiami labiryntowych cnodników krew 
twa żywa płynie. Podziemnymi gf-.motami, bu
czącymi głucho, przeciągle, prawa twe nieustę
pliwe sie wieszczą.

— Cóż jest widziana na powierzchni twej nę
dza i nikczemność polska? Piugawy kształt 
objął cudowne, nieumiŁ-rające jąuro twego
ducha. Dzikie bodjaki i pokrzywy obiazły 
twój cd wieków nieuprawiany czarnoziem... 
Ale blizka już jest bezlitosna praca noża, co
wytępi chwast i przygotuje pole dla siejby no»
wegn czasu. Jeno ciepłego wiatru wiosny, 
jeno życiorodnych promieni słońca, jeno od
dechu w olności!

Ogarnęła go dumna radość na myśl, że
i on jest jedną cząstką, jednym drgnieniem mu- 
skułu w pracy tej twórczej siły, ' rozszczeoionej 
na strumienie, które jak sok krążą niewidzial
nie i spulchniają glebę ojczyzny. Przydała się 
znikoma jego wegetacja, tak długo niepotrze

bna nikomu i niczemu. Ach, dawno już do ru 
pieci przeszłości odrzucił bezDłoaną miłość ro* 
maruyków i roztropną miłość ludzi trzeźwych... 
przyszedł czas na miłość mocną, wyklętą przez 
tchórzliwy motłoch jako zbrodnia... na miłość, 
pieści wie obejmującą kolbę skrytouoiczego re
wolweru, z ojcowsuą czułością głaskającą po
włokę bomby. Tak kochali oni... ci z 905. 
roku. tragiczni budowniczowie Polski nie
podległej, nazywani ludźmi podziemi.

Teraz żył pełnym, doskonałym życiem, tak 
jak wszyscy towarzysze jego, nieznani żołnierze 
wspólnej sprawy. Gdy w ODiiczu patrzącego 
świata przed brutalnym wrogiem - ciemięzcą 
płaszczyła się oospolitt małość, skamląc o okru
chy łaski, gdy kołtuńska głupota z zawiązanymi 
oczyma szła, czepiając się jak zbawienia strze
mion jego konia, gdy uorderowana i płatna 
nikczemność wielbiła w głos jego mezwycię- 
żalną, niszczycielską potęgę, oni odwrócili oczy 
ze wstrętem od kramarstwa i zawodzeń na 
cmentarzu ojczyzny i jęli w trjdzie ciemnym 
i ntebezpiecznym przygotowywać moc na go
dzinę czynu. Byli między flidli entuzjaści mar
tyrologii polskiej, którzy niedawno jeszcze prze
lewali nieświadomie szczerozłotą krew swą za 
wroga sprawę, żołnierze Komendanta legendar
nych legionów, wraz z nim wbrew światu, bez 
oglądania się nr. kogokolwiek, z zaciekłym ry
cerskim uporem idący po Poisk ;... byli luazie 
rewolucji z 1905 roku, niezłomni, śmierć niosą
cy i na śmierć gotowi....

S I L
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Lwśhc dn! ostatnich.
Zbliżenie się frontu bojowego do Lwowa 

nadało naszemu inLisiu charakterystyczny wy
gląd i nastrój.

Potężny oddech wojny czuje się na każdym 
kroku. Marsze oddziałów żołnierskich, ogłusza
jący huk automobilów, z błyskawiczną szybko
ścią pędzących w stronę rogatek i z powiotem, 
długie szeregi wozów taborowych, utrudniające 
ructi normalny, gromady ludzkie, które podnie
cenie, ciekawość, gapiowatość wywiodły na uli
ce w oczekiwaniu jakiejś świeżej wieści, poda
wanej zwykle pocztą pantoflową, wózki, wiozą
ce skromne mienie uchodźców z pod linii bo
jowej, poprzedzane stadkam i bydła — wTszystko 
to składa się na obraz, pełen ruchliwego, m alo
wniczego żyoia.

Lecz na ogół niema lęku. Małość i tchó ■ 
izostwo uciekło już z m iasta i umyka jeszcze 
chyłkiem, chroniąc m arne egzysteneye przed 
ewentualnem niebezpieczeństwem. Cała ta hoło
ta dobrze zrobiła, że opuściła mury Lwowa, 
gdzie była tylko czynnikiem popłochu, deffty- 
zmu i rozkładu... a lepiejby zrobiła, gdyby nie 
wracała tu  nigdy. Lecz ona nie m a nic wspól
nego z duszą Lwowa, z mężną, bohaterską du
szą tego grodu, który tyiekrotnie bez drżenia 
trwogi przysłuchiwał się hukowi arm at naooko- 
ło swych murów i patrzył na rozbłyskujące na 
jego niebie śmiercionośne pociski...

Lwów ze spokojną powagą oczekuje biegu 
wypadków. Lwów wierzy, że choćby opłynęły

„P o d  W arszawa m m  się Łosy 
Europy11.

ntyroiad z Saroinkoroem.
Sawinkow, który pozostał w Warszawie, by 

być tam , gdzie ważą się losy świata, jest dobrej 
myśli.

Jestem optymistą, oświadczył Srwnikow, i 
me widzę żadnych przyczyn do zwątpienia. Po
winniście -wygra'' bitwę pod W arszawą, bo są 
Wszystkie dane ku temu.

Pozycye są dobre, dowództwo dobre, arm ia 
dobrze zaonatrzona, naboje są w dostatecznej 
ilości, artyluryi nie brak. Duch wojska? Otóż 
Oyłem w7 Brzeiciu, gdy wojska polskie colały 
^ię, ale i wówczas nawet żołnierz polski zrobił 
na mnie najlepsze wrażenie, nastrój żołnierzy 

tych oddziałach, które obserwowałem był 
świetny. A teraz, gdy wojska stanęły u progu 
Warszawy, by bronić stolicy, nastrój musi być 
jeszcze lepszy.

o leż wierzę w zwycięstwo wojsk polskich 
a zwycięstwo to otwiera najszersze perspe-
i  ty wy.

go tale wraże, nie zdołają zalać na hw ałe jego 
niezłomnej fortecy ducha polskiego na kresach. 
Lwów, kłóry przejmuje na siebie jeszcze jeden, 
jak się zdaje będący ostatecznym już wysiłkiem 
napór wrroga, z sercem podniesionem wyrusze
niem radości, z wzrokiem obróconym na pół
noc, chwyta wieści o wielkim noju i wielkim 
zwycięstwie, które druzgoce armie najezdnicze 
taro, między W isłą a Bugiem. Lwów nie myśli 
o wdasnem niebezpieczeństwie, wiedząc, że w 
chwili najcięższej przyjdą zwycięzcy bracia z 
nad Wisły i Bugu ratować go, miasto wierne, 
perłę w kokonie RzeczyposDohtej

Gorączkowy ruch i zgiełk, który wstrząsa 
przez dzień cały m urairi, cichnie w późnej go
dzinie wieczornej. Zarządzenia wojskowo-poP- 
cyjne nie pozwalają na bezcelow7e wałęsanie się. 
po ulicach...

Słychać tylko kroki patroli i tych nielicz
nych przechodźców, którzy spieszą do nocnych 
zajęć. Cisza i pustka, uderzająca kontrastem z 
wrzawą całodzienną, obejmuje miasto...

Gwiazdy7 letnie niewysłowionym pokojem 
sieją na uśpiony gród. Zdają się mówić te 
gwiazdy : Nad przenikającym trudem i cierpie
niem waszych ziemskich dni wisi nieprzebrane, 
nieograniczone morze ciszy... To wieczność.

Spi Lwów, podczas kiedy nad bezpieczeń
stwem jego czuwając, na szańcach hen... w7 po 
lach niezłomną, tw ardą straż pełnią żołnierze 
polscy.

Gdy mówię, że tu pod SSarszawą ważą s!ę 
losy świata, nie jest to frazes bynajmniej. Je
stem głęboko przeświadczony, że tak  jest. Bo 
gdyby Lokzewicy wygrali bitwę nad Wisłą, 
następna rozprawa z nimi mogłaby być ju t 
tylko nad Renem. Nie wiercę, aby Niemcy wal
czyć chcieli z bolszewikami, połączyliby się z 
nimi, aby zgnieść Francyę i byłoby to począt
kiem katastrów7'7 światowej.

Jeżeli zaś bolszewicy będą rozbici pod W ar
szawa, to me w idzę dla armii czerwonej moż= 
l i t o ś c i  utrzym ania SIĘ. Potoczy się z powrclem, 
a tocząc się; będz!e się rozkładała wszędzie, a 
odwrót jej będzie wszędzie sygnałem dla po
wstań chłopskich

Powstanie to może rozpocząć się tylko po 
porażce arm ii czeiwonej na polskim froncie.

Dla tego w moich oczach chwila obecna 
jest chwilą przełomową, w której ważą się losy 
nie tylko Polski, ale Zachodu i W schodu Łuro- 
ny. A że s;ły bolszewików są na wyczerpaniu, 
więc każdy dzień przetrwany zbliża was do 
zw7yeięstwa.

 —

bojowej. jes+ stary Idguti, kanion Jaworski, czy- 
ii inaczej Świętopełk, snlx> Artmj .

Koło men gromadzą się tłumy nowych żoł
nierzy robotników, towarzyszów z P. P. S. dla 
których świętami są Łrad/cye MontwKłów, Ma
reckich, Okrzejów 1 Baronów, umierających na 
szafocie z okrzykiem: “Niech żyje niepodległa 
Nolska.

bolsżev7icy chcą wejść do Warszawy, by roz
winąć nad nią sztandar czerwony z inleyałami 
Rosyjskiej Soeyalistyicznej Federacyjnej Republi
ki Sowieckiej. Ale na okopach, < kiore Warszawy 
bronią, speikają czerwone sztandary batalionów 
robotniczych P. P«. S., która dadzą im mocną od 
prawę. Wystarczy tylko widzieć tych robotników 
żołnierzy.

Brygady ro^olniexe obrony litfairszawy
“ YVirruis“ w N rze 34 zamieszcza następu-, sadę “ organicznego whelettia Polski do Rosyi“, 
artykuł: ■ | tórą pódtawiła ongi Róża Luksemburg. Pamięta-
Stra wiara. Bojowcy którzy w latach 1904 I ją, że(ża carskich 1 jpruslćch czasów byli przeeiwr ?•

— 1905-iym nieraz wyst-zala ni "ozmawiali z cark 1 ~ 1------- "  ----------------1 ' - -1-
ską policyą, żandanmeryą czy wojskiem; ,,a za 
niemieckiej okupacyi wzięli na swoje surm nic 
pruskich oberszpieiów — jak Schulze i je jo  po
mocnicy. Bron krótka — to dla nich n$e nowina,
0 granaty ręczne — to przecież te same pomara, - 
cze ktoremi częstowali KonstanSnowa czy Ska
lona. Dawniej, za uarśnuch czasów; w pojedynkę; 
samotni© staczali potyeżki z całemi oddziałali 5 
ijOtsyjskjCfru, więc i dzis żadlna orzewaga ich nie
peszy,

W  Aleiach Jerozolimskich, w  lokalu okrę
gowego Komat.-tu robotnic; ego P. Pj. S., gdzie 
mieści się dziś Khraisya wojskowa, organizato
rzy brygady ] obotnjczej — pc Wszysl uch poko
rach. po ławach, , i stołach pod ścianami; grup
ki r aoocirzy którzy przybyli z podmiejskich o- 
kolic. śpią lub gadają. Bi.e z 'warzy zaciętość
1 duma robotnicza. BędfeLe to najbardziej może - 
ćltetuwo i narodbwo uśv’iad!omioiiy żołnierz. Nie
jedną już słyszeli °lb- sami prowadzi^ w cza
sach przedwojennych ^dyskucyę z es-dókami, dzi- 
ę^ejszymi bomunlstamf polshimi o niepodległości
i taktyuc iaocy^dstycznej. Znają nośkonala ich za-

“  k  -----  -----' * n-7'* — ----  i-----------  - -
kami terorit — akcy? z bsnomą w ręku, bo to była 
rzecz ryzykowna Pamiętają, lak wówczas es-decy 
mówSli o procy w związkach zawodowych? i fJb,- 
piero, gdy zwycięstwo bolszewików w Rosyi dało 
im udział we władzy, stali się zwolennikami lego 
tenoru ctasowanego do zwyciężonych i słabszych 
nie do carskich czy bese.erowskieh żołdaków, ale 
do r iepr awmny sinych pod1 względem komunisty
cznym r  o Lotników.

YV obronie niepod e! 7tośc^ . w  obronie czysto
ści zasad socyalizmu 1 demokracji zaciągają się 
do szeregów, by walczyć przeciw najezdnaczej 
armii Sowietów.

1 .icznie, bardza liczni 5 napływają ochotni- 
cv- W przeciągli 4 dni był |Uż gotowy balaOonf 
Robotnicy fabryki Ursus, robotnicy elewatorów1 
"głosili się gremialnie, zwćazek kefłnerów zmobi
lizował wszystkich, zdolnych db służby czynnej 
a pracodawcom duł żony. siostry i narzeczone o- 
dhotników na zast ipezyuie.

Organizują brygadę “ towarzvsze“ . Jest mię
dzy nimi prseł Barlicki o  Dłamiennej wymów Li i 
milczący a nieugięty Arciszewsid, t  zwv Stani
sław, jeden z dawnych kierowników orgamzacyi

Propaganda „ z a  k h rm ą  ra n
Polska cała wydobywa z siebie wszystko, aby 

sprosiać zadaniu i odeprzeć od siebie niebezpie
czeństwo, jakie przed nią stanęło, pozostały tylko 
czarne duchy, które podszywając się pod ofiarny 
czyn najgorętszy uh serc i tych setek tysięcy żoł- 
nietza, który po chwilowym załam aniu się do
konuje dziś cudów7. A na jego tyłach propaguje 
się konieczność obrony zagrożonej ojczyzny.

Jak .ta proDaganda się przedstawia śsviadczy 
korespondeneya z Gniezna, gdzie urządził wiec 
znany ze swych występów i we Lwowie poseł 
Zamorski.

Otóż uczestnik tego wiecu tak opisuje jego 
przebieg:
c „Zeszłej środy, 11 b m,, urządził tu  Z. L. N. 
wiec, na którym referow7ał poseł Zamorski. Za
czął on, od słów7, że „myśmy na wolność nie 
zaslużyJi, a uzyskaliśmy ją  wTskutek wypaduów 
dziejow7vch, od nas zgoła niezależnych". Przed
staw iw7szy krawędź przepaści, nad którą Polska 
się znalazła, ją ł szukać przyczyn wszystkich nie
szczęść i z łatwością je znalazł w błędnej pod
sycę wewnętrznej i zewnętrznej. Jako żródfo 
wszelkiego -zła, oczywiście przedstawił rząd lu
dowy Moraczewskiego, który w pierwszych mie
siącach nawet nie zawiadomił rządów państw 
europejskich o powstaniu państwa polskiego, 
zato zaproszono do Warszawy Kessier*.

Moraczewski i Wasilewski oddali Śląsk Cie
szyński Czechom. Gdy Lwów otoczyn Ukii mey, 
dzieci i kobiety go broniły, W a-szawa była głu
cha na wołanie o pomoc, bo m usiała twoizyć 
partyjną milieye, dla której było obuwde, m un
dury, bron i wszystko. Lwów uratowały boha
terskie pułki poznańskie.

Niepowodzeniom na froncie winien dyletan- 
tyzm i partyjność. W yprawie na Kijów7 myśmy 
(Zamorski i towarz.) byli przeciwni, . ale chcieli 
tego socyaliści, którzy z Petlurą zawarli ugodę, 
ocidająe m u Galicyę wschodnią. Cieszyńskie, 
Gdańsk, M a z u r y  i W armię, Wilno, Grodną, stra
ciliśmy dzięki partyjności soeyaiistów. W  szeregi 

j wojskowe dopuszczane były tylko gazety partyine, 
!jak „Rząd i wojsko", „Naród" oraz „Kuryer Po- 
| -anny".

Oto wryjątki z przemówienia p. Zamorskiego. 
Dokładnych notatek nie mogłem poiobjć, stojąc 
w ciżbie i zdaia od światła. A szkoda. Cała m o
wa p. Z. od początku do końca była iednem 
pasmem wściekłych ataków na Naczelnika P ań
stwa i rząay dotychczasowe, z których żaden 
nie był dobrym, bo był za mało wyłącznie en
deckim".

A taka „propaganda’ pochłania ogromne 
fundusze tak ze składek i z kasy państwowej.

G ć a ń s k  c h e s  B y ć  n e u t r a l n y .
GDAŃSK, 19 sierpnia (Pat.) Konusya 

spraw zagianicznych konstytuanty gdańskiej 
chwaliła na wczorajszem posiedzeniu Drzedłc 
komisarzowi ententy fnr Towerowi nastęcuj 
wniosek: Komisya dla śpr. zagr. zgromadzi 
prawodawczego postanowiła zw7rócić się do 
na komisarza z prośbą, aby ogłoszono sc 
n e u t r a l n o ś ć  wolnego m iasta Gdańska w wo; 
polsko-rosyjskiej i aby zawiadomić o tem z: 
Crerowane państwa. Uchwała ta powzięta 
s !ała podczas nieobecności przedstawiciel • j 
skiego i przeciwko głosom niezawisłych soc 
listów.
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Lw®W, 20 sierpnia
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W piątek 20 sie-pt.ia „Faust*, opera w 5 aktach 
K. Gouaotfa.

W sobotą 21 sienprjjń „Książę Kazimierz”, operetka 
v 3 aktach L, M. Ziehrera

W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka”, operetka 
iv 3 aktach, Lzhara.

W por.iedziałek 2i sierpnia (premiera) .Pomysł panny 
Franciszki”, komedya w 4 aktach P. Gavou!i’a.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.
•> —

.CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Zupeinifi imwy 
program, 2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach” 
i „Idyeta", solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3.

—

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń
skich 10). Codziennie praedfetawiepis. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wc seśniej w biurze dzien
ników SoknsOv.TSkiego ul. Jagiellońska 7.

 --
WCZOBAJsZE POSIEDZENIE RADY MIEJ

SKIE I było bardzo krótkie 1 nie obfitowało w u- 
chWały zbyt doniosłe. Załatwiono w szybkittp 
tempteJ-* ifea drobnych spraw tak, że eałe po
paczenie jawne trwało zaiedwie poi gokfztoy.
Z porządku dziennego prze -zła druga uchwała 
w sprawce zmiany dodatku gminhego dio rządo
wego podatku non iuHtcyjnego liniowego, dalej- 
zmjzm* opłat gtninlmteh od napojów 'pirytuso- 
iwytcfd i  pożyczki rządowej na odbudowe w kwo
cie 11 snpfbitów' marek. Nsstęjmfte uehwa® ®o 
zmianę taryfy mytitlezej z koron na miarki (naf- 
mniejfza opłata zamjl&it 40 h  tO f), naUsoti^ec u- 
cn walono w spiawjee mer Aur, że wiek pełniolet- 
ności rozpoczyna się po ukończeniu 24 lat.

Nastąpiło posiedzenie tajne ha Ictćrsm mię
dzy innymi jchwatooo rooimacTO urzędników Ma- 
ggsteaifcu c czein uroiszetny w  następnym numerze.

NOWA PLACÓWKA KULTURA! NO-OŚWIA- 
TOWĄ W e wtorek dn-a 17. bm. utwoizoiso dla 
♦tófifca nową placowłcę fafitoralnp - oświatową w 
koszarach przy ul. Jabłonowskich, mianowicie ru
chliwy Komitet “Domu żołnierza potsktego“ za
łożył tam św.Mbaę i gospodę.

WSZYSTKO DLA FRONTU. Zrrzad “Przy
stani" W. Pr Podzamcze dtyorzec. poc^trwa się 
do mfltepo obowiązku złożenia serdecznego po- 
dzi skowani. Kongregacri Kupieckiej — Wpp. Po
łanieckiemu KrupSńrfne.nu i J. Pau/łowskisRrJU i 
innym P. T. Kupcom za ofiarowanie 30)000 mk.i 
w  po.tael raaczyńSas i prowiantów.

ZEIOkKA NA RZECZ “WSZYSTKO DLA 
FRONTU1' ęaetała przełożona na sobotę 21 bm. 
Uprasza się Panie o  zg łaszan i aię po worki a- 
mcrykań;iiie w  Ptoef: 20. b>.:y od 5—7-mej_ pi. 
Akadetniickl 1.1̂

NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ złożyła 
Zwierzchność gminna w Biłoe szlacheckiej 4.350 
mk. Za dar składam w imaeniu Armii Ochotni
czej najscrdecz.ijetjsze podziękowanie. —

LAMEZAN-SALINS Gen- pou. m. p
TWORZĘ III DYWIZION ARTYLERY1 PO

LOWEJ, wzywam wobec tego Wszystkich arty- 
letrzj-stóy" i ‘ochotników, by zgłaszali się na Fi- 
Ypowee u!. Toroisierńcza przedpołudi. do godz, 
10-te.i, popol. do godr, 4-ej. Z. LATAWIEC kap.

KARA ŚMIERCI ZA DEZERCYĘ. Jak donoszą 
cMennM krakowclriy wyrokiem śądU doraźnego 
zasądzony został kapral Jan Hofman za zbrcwfcię 
dezercyi na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wy
rok wykonano w dwie godziny po ogtoszeniu’.

IGNACY RADLIŃSKI wybitny uczonym zmar, 
w Warszawie.

KONTROLA DOKUMENTÓW OSOBISTYCH 
W  POCIĄGACH. Wskutek polecenia Ministerstwu 
S p ra \r Wewnętrznych, zarządzoną zosta}a kon
trola dokumentów osobistych osób jeżdżących ko- 
tejesri tale po wszystkich .stacjach kolejowych jak 
i iw pociągach kolejowych.

Kontrote przeprowadzać będą organa Policy: 
Państwowej. Wobec lego winien każdy uodró- 
żują^y kołefami być zaopatrzony w dokument o~ 
natrzony fotograf ją stwk rdaaiacy identyczność le
gio osoby.

Osoby bez takjcłi dokumentów osobistych bę 
Jat « swucaon. >d jazdSi kolsiami-

SĘDZIOWIE W  O. L, O. Prezes Sądu Ape
lacyjnego we Lwowie wydał 19. lę. m. następu
jący okólnik:

Linia frontu bojowego nrzeSunęia hię na bez
pośrednią bliziaość Lwowa. Miasto wciągnięte jest 
w obszar wojenny. Oddziały wojskowo, któ.e do
tychczas uełniły służbę strażftlezą i bezpieczeń
stwa publicznego, powołanie są o b Cenie do o-' 
rężnej obrony miasta. W dot -chczasowej ich 
działalność5 zastąpić je musi ochotnicza Legi i o- 
bywatetoka (O. I,. O.1). Praco wmcy sąduw: ce
lują w  objawach gotowości i ofiarności obywa- 
' telsfeioj. - Nięrtotrliwte i obrenaa z własnego. po
pędu i poczucia obowiązku w miarę zdolności 
zapragną zaciągnąć isię joik Hajliczniej w sze- 
regi D. Ly 0 .

Niniejszem upiaszam przeiożcńsrwa, aby w 
intencyi owych w,3iŁazówielt i wobdc powagi po
łożenia, zaslosowsł względem podwtactnyeh ftjn- 
keyonaryuszy w n a j s z e r s z e j  t n i e  
ki<a pnlrzcbne uigi w igz«i!>wanśu na rzecz wy
datnej’ ich Błużby w Ohnotdiczej Jjejii obvwatd- 
iskiej której przyznać ntoeży pieiw/sz^fr-t .wr.

CZERWIEŃSKI iu p>
ILE STR.ACIŁ LWÓW W CZASIE WOJNY? 

W  ckresie wielkiej wu]rv no konii .c wa?k nol- 
PiWO-ukraiń,SKich igwsjm miasta Lwowa straciła: 
Szkody wyrządzone przez rządy i \woj‘sk3  auish-yla- 
ekie wynoszą 30,886.315 karj.. przez wojska ro
syjskie 22,488.467 kon., pruskie 1120.887 kor. Wy
kaz szkód depajrfament miejski obliczał -wredk cen 
przedwojennych. Tu równ e^ nie wbiczano szkód 
osób prywatnych. Więc gdy się uwzględnił i te 
straty, a  przemieni się na obecne cany, to stra
ty te duebodżą cen miliapdb srych. Obliczają, żef 
sama naprawia dróg i bruków zrujnowanych w 
olcrasie wojny wynid-ie otoło 100 nwnoiuow ma
rek.

KFONTKA POŻARNA. W  nocj na uh. czwar
tek yiybuchł groźny pożar w piekarni p. Mar
cina Czyżyka przy ul. Żółkiewskiej £. 127. Za
pewne pov"stał on oa nagroonaazo.iego suchego 
drzewa, leżącegc obok pieca. 1 Szybko objął Bu
dynek oficynowy. Straż pożarna pod kierownic
twem p. Szpaczyński :g-o orzybyła aa miejsoe \ 
z trudem ogień zlokaTizowano i tigaszono. Spal.ł 
się dach nad pieiiaxn!i.ą, magazynem; i chiebow- 
nją, zaś urządzenie wewnętrzne zdsofano urato
wać.

Wczoraj w  połudnęe powstał ogień Komi
nowy w rfali.bśd  przy uh Maiczncj t  14. Straż 
pożarna była czjm!uą nh miejsca

Z POGOTOWIA iRfł TUNKOWLiGO; I 7E  SZPI
TALA. P. Małgorzato Kunwvska wdowa, zani, 
przy ul, Boczna Kadccna % 1, po spożyciu po
trawy z j-zy b ó w  zachorowała wśród objawów 
zatruda. Po przepłukaniu żołądka poiostawżono 
ją w  opiece ćamov0. i

Marv.a SlAhta. łat 36, zarobnica; w realności, 
przy i i ,  Uanowskisj I. 92 złamała lewą nogo. Udziel 
łono jej pi*rwĘz^j pomocy.

Do szpitala na Icęzeriie przywieziono: An
toniego Prusa, lat 70, który w  swym domu w 
Podkam’2rtlu koto Bronów, zostai ra  iioUy od:am- 
kaną granatu, Zofię Papierojla!:, Itai 42 ran-oną 
kulą karabinowa w prawa rękę we wsj Horodysz- 
czu koło Tarnopola ora? Annę Borysowną lat 
13, która we waj Worolij<fwoe. pouńat Tarno
pol, zoscała naboiem ranioną w prawą nogę.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE- F Władysław 
Grzyb ppor. W,. F wyjechał na krótki ęzas dp Lu
blina, wrópiwszy do domu przy ul. Szuml&ń- 
slącii 1. 8,. zastał już tytko jedną kfódStę orzv 
piAynicy, r.raz brak wielkiej itości węgla i dizó- 
wa opaloviVa)».

Antoniemu Maci. "tówskiemu, roiniikowi, skra
dziono w podwórzu realności przy yl. StoUcez- 
biej 1. G|6 z pod wozu para butów wąrtośgt ?.500 
marek.

Jano-wje Kociubie Ebradzbno w w o re  frw sy. 
K. Uj. oorlfei z 603 m,ąrkasr1’ Na t.:j są,.:e:j ^  iii 
slcradziono p. Józefowi Tiomamkowi porljń  z SOD 
toarfcamj i ^Soło-mentami.

Z DNIAMI NOCY Dmyiro Mowczan na płacy 
Solskich sprzedował siułę koactoiną. k tó ri;1 
twii-rdzi, kupił poprzednio za 26 marek, O-i ta* 
"Tono go ivraz ze otołą nc pollcyę,

P. Herman Uiriićh spedytor, w  woeife trąmwj 
K. Uf zgubił portfel z 1DO0 uwteami.

Osr W yd aw n ictw a*
Z powrodu szalonej drożyzny papieru 1 o- 

gromnych trudności przy nabyciu gu, nadto 
wobec podrożenia ogólnych kasztów wydawni
czych jesteśmy zmuszeni w f''ad za dziennikami 
warszawskim5, krakowskimi i lwowskimi pod
nieść cenę „Dziennika Ludowego”*.

Mimo bowiem ogromnego wzrostu nakładu 
i poczytnośei pisma, nie możemy pokryć zwięk
szonymi wydatków, które mewątp.iwie spowodo
wano są anorm arłnym i stosunkami, jakie dziś 
przeżywamy.

Gdy wrócą norm alne stosunki, gdy przede* 
wszyslkiem skończy się wojna obmżyć zapewne 
będziemy mogli cenę tak, aby się stal „Dzien
nik1* dia każdego dosfępnvm

Tymczasem od niedzieli, 22-go sierpnia cena 
egzemplarza wynosić będzie

&  2 2 £ 2 i r k l
. w prenumeracie miesięcznie:

•jse bojąwie b z z  dostaw y . . . 64 mk.
„ „ z dostaw ą . . . .  70 mk

ną prowincyi 70 mk.
za granicą . . . .  . . .  90 mk-

Dl a członków budow ego Tnroan y -
siw a 03ydaroniczego m :es. • - 5C mk. 
z d o s i a r o ą   56 m«.

Aksistraeja Liitofo“

HIT2IA NA POLSKĘ
PRAGA (Pał).. 19. iSjJTpnia. “Prawr> Li*#* za

mieszcza manifest międzynarodowej rzwiązku1 ro
botników trarsporto-rych i lorgaiuzacyi robotni
ków czechcślowackich, wzywający robotrńiiów do 
ściślej kontooll n,ad trahsportainl do Polski. Ode
zwa wzywa przedewszysdCton robotmitow czes
kich do zatrzymywania transportów amunicją.

W  ROCZNICĘ WYBUCHU POWSTANIA NA 
j G. SLĄSKU,

BYTOM (Pat.),. 18. sierpnia. Z okazyi pierw- 
tffifij rocznicy wybuchu po.vstama na Górnym Ślą
sku pisma tutejsze zamieicdy oicc .icznościowe ar
tykuły. PolsSąe Tow arz^tw a urządziły również 
nabożeństwa żałobne za poległych powatancow.

f it in ita rn c  p ^ z y a o t u ro a n ia  R l^ m ie s  w  
P r u s a c h  ro se ń cd i.ic fi.l

KRÓLEWIEC. 19. sierpnia, (Pat.) Tutejsza 
„Ostpreussiscne Ztg.“ donoti, że wskutek poło
żenia w Polsce i pochodu Kosyan na Toruń i 
korytarz polski, na rozkaz m inistra rzeszy woj
ska niemieckie w Prusiech wschodnich i na? 
Śląsku zostały wzmocnione. Ponadto wrysłano 
transporty artyJeryi i amunicyi do obszarów 
wschodnich Gdyby bolszewicy zajęli Pomorze 
rząd niemiecki celem uniemożliwienia odeięeiŁ 
Prus wschodnich arządzi nadzwyczajne środki, 
aby połączenie z Prusani vrsc.bodnirpi za wszel
ką cenę utrzymać, nie na'eży się jednak spo
dziewać, ahy bolszewicy wkreczyłi riąlej na 
Pomorze.w ( — —

P r o j e k t  r e f o r m y  r o Ju e j na $ ę q r z e s h .
BUDAPESZT 18. sierpia (Pat,) Radio WBK 

Projekt rofonny romsj wniesiony przez Minister
stwa rolnictwo m a na celu sprawiedliwy roz
dział ziemi. Uprawnionymi do żądania będą 
i rzedewszystkiem robotnicy roini i maioroaii. 
Up rzywneiowani będą inwalidzi v>ojenni, siero
ty wojenne i właściciele medali waleczności, 
w vki ticzeni zaś od bram a udziału w tej reformie 
będą skazani za zbrodnię przeciwko państwu. 
Dolna na parcelację uzyska państwo w drodze 
wolnego handlu, lub pierwokupu w razie po
trzeby *bś przez wvltunno. W  pierwszej linji, 
wykupione zostaną doora, nabyte w eeasie wp]»‘ 
ny następnie dpbra skazanych za zbrodnię 
przec;wrko państwu. Nawet wielkich dóbr bę
dzie można wykupić tyle, że reszta wystarczy 
jeszcze na raeyonalną gospodarkę. Kwota wyku-j 
pu sra st»mow:ć zupełne odszkodowania

——    ‘vwr
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Obywatelski Wykonawczy
O b ro n y  P a ń s t w a  L w o w ie .

Z i dcyatywy Rady Obrony Państwa i Mar
szałka Trąmpczyństoego pow itał v, Warszawie 
jako emanacya dwustu dwudziestu sześciu sto
warzyszeń i imrtytucyi, Obywatelski Komitet 
Wykonawczy Ooroay Peństwa, jako organ po« 
tuocniczy R. O. P. Na przewodniczącego wy
znaczyła R. O. P. gen. Hallera. W wydziale 
wykonawczym reprezentowane są wszystkie 
warstwy społeczeństwa i wszystkie stronnictwa. 
Z ram ienia tego Komitetu utworzyły się podo
bne instytucye w województwach, powiatach 
i gmin&cg.

We wschodniej Małopolsce praca organiza
cyjna rozpoczęła się wcześniej, a odczuwając 
potrzebę wspoinego porozumienia, wszystkie 
nstymcye i stowarzyszenia, zajmujące się zacią

giem ochotniczym, opieka nad żołnierzem i or- 
ganizacyą (,). L. O. utworzyły dnia 12. sierpnia 
b. r. Centralny Komitet pomocy dla onrońrów 
Małopolski Wschodniej.

Chcąc uzgodnić organizacyę lwowską z dzia
łalnością Obywatelskiego Komitetu W ykonaw
czego Obrony Państw a w Warszawie, zwołał 
Gen. Delegat Rządu posiedzenie prezydyalne 
Centr. Komitetu pomocy dla Obr. wsch. Mał., 
na które zanrosił reprezentantów wszystkich 
stronnictw  politycznych.

Po dłuższej dyskusji uchwalono: uzupełnić 
Piezydyum dotychczasowe delegatami tych stron
nictw politycznych, które dotychczas w Centr. 
Komitecie nie były reprezentowane, a zape
wniwszy sobie w ten sposób poparcie wszyst
kich warstw . stanów, iaKokeż poparcie prasy 
całej, przekształcić się n a : Obywatelski Ko
mitet Wykonawczy Obrony Państwa we 
Lwowie.

Komitet ma swoją siedzibę w iokalu Banku 
Pragskiego, ul. Jagiellońska 2, mezanin. Dzia
łalnością swoją obeimu,c on Lwów i Okręg

,5 su// rozpraw.
RSadużneiB władaj} w  służbie.

Eliasz Rudowsfci, liczący lat 28, młynarz, 
rodem z Zagrobeli, pełniąc służbę jako żandarm 
w oddzielę D, O E. we wsi Szhchcm caeh, koło 
Tarnopola, w czasie kontrolowania towarów 
wywożonych skonfiskował 2 worki napełnione 
suknem i materyałem Aoranamowi Feldmanowi 
j rowery te nrepra vnie zatrzymał dla siebie. — 
Pozalcm domagaj się od Feldmana 1000 koron 
>‘ipowki, or tz pobrał w tej formie 40 koron od 
E sttry  Wischmtzero-wej.

V\rczor;*j za te przewinienia odpowiadał przed 
sądem karnym Ó. O. G. a trybunał pod pr.^e 
wodniciwi ai maj. Pianera, po przeprowadzonej 
rozprawie zasądził Rudowskie o ua 1 rok cięż 
kiegp więzienia, bez wliczenia do kary aresztu 
śiedczegu.

i
Fisra za  przefuijt^iroc

Mikołaj Michnik, i Ewa AmAruszkowa, Rusini, 
dnia 7 maja br. we wsi Krowniry Hołodowskiej 
przeKupiii żandarmów Jana Zaszłego i Antoniego 
Rankp kwotą 1490 Mp., by ci wypuścili na wol- 
rość t lrynka Otoczka j Mikołaja Szalkę, jeńców 
ukra.ńsi.ich. Pod przewedn eiw-m rad. Niewia
domskiego odbyła się ro prawa karna, a po 
stwierdzeniu wiuy przekupstwa zasądzono Miuh- 
nika i AndruszKową no półlrzeeia miesiąca a 
lesztu. Prokurator Paulo zgłosił zażaleire nie
ważności Przeciw żandarmom  Zaszłemu i Pance 

toczy się śleaztwo w sadzie wojsko wyra.

Kara za  uąiłowańp przekupstwo.
B e n d y k t  W ulf, liczący lat 29. w Mszczono

wie, pod Warszawą, usiłował przekupić 100 Mp. 
kaprala W. P. Franciszka Sularza, by ten oska
rżonej o kradzież jego kochanki Janiny Woro- 
hwów ny nie aresztował. Po odbytej rozprawce
przed sadem w Warszawie zasądzono Wulfa na 
5 miesięcy więzienia.

Generalny Lwowski. Przewodniczącym jest Dr. 
K. Gałecki. Prezydyum stanowią p p . : Wa<
sung, Stahi, Hamerski, Obirek, Tomicki. W y
dział Wyl otiawczy składa się pon tdlo z pp. r 
Neurmmrta, S 'hieichera, Laskowcdckiego, Koz.e 
brodzkiego, Thuliego, Bogdanowiczowi j, GLt- 
żewskiego, geu. Lumezana i reprezentanta VI. 
armii.

Delegaci wszystkich instytucyi i stowarzy
szeń, zajmujących się zaciągiem ochotniczym, 
opieką nad żołnierzem i sprawami O. Ł. O. 
w oh oazą w skład pehi go Komitetu W ykonaw
czego O brsny Państwa.

Komitet zwraca się do Insłytucyi, które 
dotychczas w jego składzie nie są reprezento
wane, by zachciały zgłosić delegata i jednego 
zasięzcę, któryby je stałe na posądzeniach, za
stępował.

Organami Komitetu jest Komisya kasowo- 
rewiryjna, której przewodniczący Dr. Hamerski 
i Komisya inieyatywy i podziału pracy, kiero
wana przez wiceprez. ObixK.a. , Sprawy ekwi- 
powania arm ii pozostają nadal przy Koiisiteci s 
przymyślowo-wojennym, z którym . łączyć nas 
będzie dyr. Tomicki.

Komitet będzie usiłował pedobną organi- 
zaeyę opsrtą na lot ainych towarzystwach 
przeprowadzić we wszystkich m iastach i wsiach 
wschodniej Małopolski.

 «t| +---
Zaznaczyć należy, że komitet ma prawo *je- 

dynie nadzoru nad działalnością rożnych insly- 
tucyi opiekujących się żołnierzem i nad fundu
szami obficie dziś zbieranymi. Nie ma zaś żad
nego prawa występowanie imieniem społeczeń
stwa w innych ' sprawach, a przedewszystkieni 
jako przedstawicielstwo polityczne.

— . .♦—

Eisfcrsesassiie P oM i n^feś^ipjsaym  
promieniem traktatu wsrasistrecio.

WARSZAWA. (Pat)- 19. sierpnia. Poselstwo 
wfoskfe nadsyła tekst oświaiJere. -ia. które złoży! 
włoski min ci ter spraw1 dsagiuTśicnych lir. Sforza 
w Sprawie polskiej: »

RuzpOiCzeta się Ironferebicya w  Spaa. Lloyd 
Georga powiadomił M*refranldh: f |m$e o krokach, 
które próbował przedsięwziąć przy rządz:© so
wietów. Rząd sowietów oJrzucił pośrednictwo i 
zaproponował zamiast tsg® bezpośrednie układy 
z Porską. Go się mai© tyozy, zalecałem 
ton* poiskim »w Spaa, w imjżyccżiwlsEyJ i niajscrdeczr 
niejszy sposób zawsrd© póLoju. Pocuód na Ki
jów był (i łędem ale n ech rzuci kam ier^m  cho
ciaż jeden taki kraj, który naet zgrzeszył njgdy 
zbytnim, zapalczywymi entuzyiazsnen? eksoanzyi. 
Gdzie jest fe|ń kraj ? Rosya ? a  mnćaf Rosy a 
sows-acka? Ale leraz Polska nie rośai sobie p”a- 
wa ani nawet do piędzi ziemi któraby n,-« była 
czysto polska.. Polsita nauczona doświadczeniem 
szczerze pragn e pokoju wbrew zaborczym tt-nden- 
cyosir rosyjskim.

Traktat we sakfcj był daleld ot! urzeczywi
stnienia wszystkich ideałów, które przewidywa
liśmy w pokoju dla Europy,’; ale i&sfcrzesaeHe 
ni podległości Polski, wyzwolona, z pod 8 obcycn 
despotyzm ów jest jieJkiym z nafjaśn-ejjszyięli pro- 
rojeni irsktahi w «r.a’skiego. Dla honoru Euro
py potrzeba, aby ten proscóo i został na zawsze 
jasny.

S aS IE  SŁAM E
Z» r«iryVą t? fłiU&cy* ®5» oslpawta-it.

SjwtyaHsla casnili wcuar -ciMyeh, skśręjdi kisaetfii

D r .  H e n r y  i  t e s i i r i . .  _
b. elew kliniki derrnat, lwowsk., WiedsńsK- i paryskiej 
ord. od 8 —10, 12—i ł 3—6. Lw*w, Koper alk 4 1

W«sl ;a z pąskafstwem.
Dnia 4. bm. została ogłoszona ustawa o 

zwalczaniu lichwy w Polsce. W my.U lej usta
wy, ' żądanie nadm iernych cen karane będzie 
grzywną do 1 m iliona m arek i aresztem do (i 
miesięcy, a w razie występku gizywuą do 2 
milionów lub areszlem od 1 miesiąea do 4 lal.

Magazynowanie zapasów lub uczynienie nie- 
zdatncim do użytku wszelkich towarów potrze
bnego użytku w ceiu podbijania cen oraz han
del ł-.ńcnszkowy, będzie karany grzyw ną do 2 
milionuw m arek i ciężkiem więzieniem od 1 do 
15. lat. Ivto jednak tym uczynit szczególnie 
ciężką szkodę interesom publicznym, lub w za
opatrywaniu armii w czasie wojny, albo wywo
ła ł zaburzenie spokoju publicznego w większym 
rozmiarze i mógł io przewidzieć iub iowary po« 
tajemnie za granicę pozbywał będzie za ta. 
zbrodnie karany

harą śm ierci
iub dożvwotnim więzieniem. W razie tych dwu 
ostatnich kar następuje równocześnie konfiska
ta całego majątku skazanego Pozatem nastąpią 
dodatkowe dotkiiwe k a r y  r  to utrata p a.sa- 
prowadzenia przeasięliiorsiwd, oraz konuskaU 
Iowa.ów. Ustawa ta karze również za wyżysk 
przy wymianie pieniędzy, oraz wyzysk w spra
wie najmu mieszkań.

Okręgowe urzędy walki z lichwą będą usta
nowione, a te zasiąpią obecne urzędy walki z 
lichwą. Do tego czasu wykooy^ać mają łuueye 
objęte nową ustawą dotychczasowe Urzędy wal
ki z lichwą i spekuiacyą.

Ostatnio we Lwowie prezydyum miasta wy
dało rozporządzenie, by przekupnie po placach 
largowyeh ściśle przesirzegali cen m aksym al
nych, by grzecznie obchodzili się z kupująfwmi, 
oraz bj7 wypełniali wszelkie rozporządzenia 
władz i organów kontrolnych. Przekroczenie 
tych zakazów grozi im karami i odebraniem 
kart przemysłowych.

Także członkowie straży obywateLkiei zosta
li powołani do ulrzymywania porządku i kon
troli cen na placach targowych Zarządzenia te 
są ze względu na obecne czasy bardzo* celowe, 
byleny tylko wpłynęły na zniżkę cen niemożli
wie już wyśrubowanych

Urząd walki z iichwą i soekulacyą, przy ul. 
Katowskiego 1. 11 we Lwowie urzędaj* stale, 
ukarał kilkaset osób za paskarstwo bądź are
sztem, bądź też grzywnami eo k iku tysięcy 
m artk. W ostatnich tygodniach wfeła oaskar/y 
wyjechało na zachód, wobec tego zimejszyły 
się i doniesienia o większych przewinienia:h, 
natomiast ilość drobnycn pr/.ekuoczeń nie si
lniejsza się, iż te masowo są Karane.

Ogłoszenie J/Tagisłratu
K O M U N I K A T .

Z powodu’ obPtżenSa przez Kombet ■ekono
miczny Rady Hinisfrów csn vzęgla przozaaczo- 
nego na opał' domowy za kartami poboru wzgJęd- 
rio  kuponami •węgiowynd Magistrat po porczii- 
rn,ienlu pię z Urzedem wa*t;i z ficim i f sretoda- 
cyą i (na podstawi© uetmały SabtooK^to-tt opa
łowego 'Rady mi jisbiel z 14 bm- uslsaawi* z 
ważnośiC; ą od drda ogłoszenia nasięomme cmiy 
meksytmalna węgla, na opał daittswy; pobierane *•> 
za kartami poboru iub buponaini w misśei© Lwo- 
vvi©:
100 kg. węgla z itoistewą

przed / bm  twprcaft z dworca fconejo- 
■wegr, na karty poboru 135 Mp.

100 kg. węgła ooatowego loco skład 
rojc-jiad za kartą poboru łub łrupo 
nem węglowym 133 Mpw

100 kg. węgj 1 opałowego loco skład
rejonowy zrk upor em węiiowym 135 Mpv 
Dozwolona wj«a 'ość prewizjd hc?iown3ców 

przj7 sprov/,:dzen ;u w^gia w ładunkach calowa- 
goaotvyćh dla i r t s f i  tirzęlS5w wynorf 5 oroc. 
oeny fiatiturowej węgki k>oo kopalń.«

—o-

1 r m ł
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Podobno jest zakaz tego rodzaju, że mewol- 
no oficerom używać do domowych posług żoł
nierzy. Tymczasem n ieira  Drawie domu oficer
skiego, w którymby młody, zdrowy żołnierz nie 
pełnił służby conajmniej lokaja, a często niań
ki, kucharki itp. Pomijając upokarzającą rolę, 
aką narzuca młodziutki nieraz oficerek żołnie
rzowi, zapytać się godzi, czy nie lepiej by było, 
aby po mieszkaniach prywatnych mniej się żoł
nierzy wałęsało, a zato więcej na froncie?

W  czasach, kiedy jeszcze nie było ewakua- 
cyi Lwowa i dzisiaj i wczoraj, wciąż zapełniło 
się i zapełnia wagony towarowe m eblann ofi
cerów, którzy ewakuują meble, i swoją rodzinę. 
Czyż mogło kiedy wyjść tak  niesprawiedliwe 
zarządzenie, że rodziny oficeró w na wypadek 
niebezpieczeństwa otrzymują całe wmgony do 
przewozu rzeczy, a rodźmy urzędników otrzy
mują pozwolenie na przewóz zaledwie ręcznych 
pakunków  ?

Zdarza się, że gdy oficer chce wejść do 
przepełnionego już pociągu kolejowego naczel
nik stacyi lub konduktor zarządza „opróżnie- 
nienie p rzedziału. Nieraz kilkanaście osób musi 
.ewakuować się* z przedziału, nieraz z drobne 
mi dzieciętami muszą kobiety opuszczać prze
działu i stawać na kurytarzu, a oficer jadący 
.w  spraw ach służbowych“ rozpiera się bardzo 
wygodnie sam jeden w przedziale. Piszący te 
słowa zażądał raz na jednej z większycn stacyi 
by naczelnik wylegitymował pewnego poznań- 
czyka, który tak  bardzo wygodnie chciał od
być podróż. Pan naczelnik z początku się wa-

F& b*c? z a p y t a ń .
bał, potem jednak jakimś cudem oficer znikł
z przedziału, a publiczność zajęła z powrotem 
mie,:sca w przedziale. '

Rzecz prosta, że w „sprawach służbowych11 
każdy żołnierz powinien odbywać podróż wy
godnie, ale dlaczego n r wet w takim  wypadku 
m iałby otrzymywać osobny przedział, tego już 
zrozumieć me można, A jeżeli już skłonni by
libyśmy tolerować, a choćby i uznawać taką- 
jazdę w separatce w celacn służbowych, to nie 
możemy się godzić na to, aby oficerowie jadą
cy w celach prywatnych, ich rodziny i ich 
protegowani rozpierali się po wyścielanych raw- 
kach, a publiczność cywilna za drogi' pienią
dze stała na koryiarzachl

Lęk przed mundurem i pokorne oddaleniu 
“drei Sćhruti vm Leibe" podtrzymywała zawsze 
stara A ustry^i (sztywne Niemcy. My dhcWlty amlLeó 
szacunek diab ohaterstwa żołnerza ale potępia
my wszelkie wprowadzanie rożnie stołecznych, 
Robotnik czy urzędnik, jaaący setki mil dla załat
wienia n. pf. sprawy sprowadzenia węgiaa^czy 
maszyny, czy żywności, nauczycie] ko op era tys- 
ta, uczony jadący na zjazd; spełUja nie mnie/j po
ważną mjsyę, tuż oficer, jadący w sprawach, służ
bowych, (icóż dopiero; jeżeli nie w służbowych!) 
Jednak taki wolny obywatel nie otrzymuje oso- 
nyicłi przedziałów, ba, nawet n e  otrzymuje ką
cika w  przedziale.^.

To tylko parę kwiatków z nieprawidłowości, 
które muszą być usun.ęte, jeżeli ■ pragniemy, by 
żołnierz polski od najwyższego ra% ą do sze-s- 
gmvca był dzielny, mężny, ofiarny a  prosty, jak 
spat tanin. Prot/kcya psuje i Osłabia' ducha,.

Bo?sx»*wl< %■ w kajętej nstąśc uslicyi
wschodniej.

Po zajędu przez wtojŁ.ka czerwone części Ga
licy! WsPhodniej został zorganizowany w Tama ■ 
polu bolszcwiod komharyat Aa Galicy i. f i:nv- 
szy komisarz bolszewicki w Galicyi w dniu swej 
nominiacyi wystał do- Lenina racij jdopes^ę, w któ
rej w  imieniu mas roDOtniczo-wfościańskich Gu- 
licyi wita przy wódcę międzynarodow^gu prole- 
lebyatu

W  dniu wkroczenia wojstt sowieek;f*b do Ga
licyi Wschodniej została ogłoszona odezwa zwró
cona do wszystkich armii frontu południowo-za
chodniego. Odezwę tę podpisali Jegcmow, dowócit- 
ca frontu. Raurwski', przewodniczący ukiainskie 
Rady toomT.arzy luldiowy.cłi i Petin, Mafezęłr® szta
bu frontu. Treścią odjzwy tej test wezwanie do 
żołnierzy t-owieckicn, aby m e grabili. W  samej o-

t e i e  nic znajdujemy ani Jednego zdania, któ- 
reby świadczyła o tcndencysch politycznych rzą
du sow ietó^ w gjbsansru do Galicyi. Znamien
ną, ale bardzo- niejasną tondeneyę polityczną z’a- 
tvjera tylko końcowe hasło odezwy, które b ran i: 
niech żyje widma I niepodległa Gflfieya robotni- 

- włościańska, oraz samo istnienia na odezwie 
poć,: i? u ‘Rakowskiego,’ przewndhiczącęyo UKraiń- 
skiego rzadr sovdeclŁiego. \

Charakterystyczne jest natomiast, że d o 
t y c h c z a s  r z ą d  s o w i e c k i  n i e  z d r a d z i ł  
c h ę c i  p r z y ł ą c z e n i a  G a l i c y i  d o  R o s y i ,  
czy Ukrainy aowieicfti.-j; Rb; ies: tam znam im adjsze 
ze zarówno wśród boJszwików ukrainsiuch, jole 
w rząd;.!?1 ukraińskim odgrywają poważną rolę
Galicy ani ’ ‘ROBOTNIK*

Kąt*.?. gsr-seszEi bolszewicy*
PO DWUDNIOWYM POBYCIE W RADZYMINIE.

Współpracom nlk “Przeglądu Wieez.“ po od
biciu. Radzymina przez nasze wojska, w następu
jących słowach opisuje wygląd tego miasta:

Parę tygodni tiamu, byłem w leim powiatowem 
■nieście na uroczystości odsłoni :cia poufni m Ko
ściuszki. Odniosłem Wówleas wcale miłe wrażenia 
ze schludnego cmoć ubogiego miasta, które chcia
ło wtenczas zamanifestować swój pairyotyzoi. /  

Dziś chodziłam po Radzyminie, jak po opu >z- 
czotiym, strasźjfiwie zaifiedbanym etnetitarzu. Ru- 
mowT-ka, zg'iszcza_ domy obrabowane doszczę
tnie, ludność uciekła njeliezne tyiko twarze wy
glądają z ’ękifcm z nawpół otwartych drzwi do
mostw. Gdy sno!rzvsz przez powybijane okna w 
głąb mieszkań, widzisz barbarzyństwo zniszezs-

LftukU i tyj uliesch. Dwa dni pobytu bolszewików 
w- Radzyminie pozostawiły w mieśc e jak po przej
ściu dzikich hord hunnów, ruwię  ̂ łzy ludności; 
spazmatyczny szloch iudzi, którzy»nagle stali się 
nędzarzami.

W piątek prd wieczór we-zły tu wojska czer
wono i wnei rozpoczęły rabuweu, grabież, zdzie- 
ra-rite z ludności ostatniego ubrania, b;e izny, ko
sztowności. Gwar dziki, nialudfc fnst.ynlst znisz- 

wszystkiego, cechował pobyt ' armii usz
częśliwiania rjowemi id ;a~ i ludzkości Weil© 
zeznań ludności tutejszej, zjawił się i wyższy 
oficer niemiieck' w pikelhaulij, był już nawet 
komendant miasta “koman-dbr Sticpek", który ka
zał sklepy otwierać - przemawiał imieniem rzą-

¥ m  śjnlaroi za speku!aqyę 
żywnościową w toff&dwib.
Gen, Latjnik gubernator wojenny, wydal roz

porządzenie, w  któren ogłasza-
Przekazuję sątfcmtyb raźnym, z wyj kary

od 4-ch lat ciężkiego więzienia do kary śmie; ci 
włącznie przestępstwa, przewidziane w  art. 19; 
f (I i 5(4 (uEtaWyt z dnia 2, lipea 1920 rt.
Cl i ?,4 uistąwyf z dlrtfa 2. lipca 192t‘ t ( o  zwale żarty 
lichwy wojennej.

Art. H . Kto za przedmioty powszeun.ei p  
użytku rozmyślny żąda cen lub świadczę: wza
jemnych oczywi icie mdmiesrnjjełi, lub k,o taltie 
ceny, świadczenia lub -ou.t mice tychże przyj nu 
je, bez wzgiędu na to, czy korzyść ma pi^ypaśc 
jemu_ czy inniej osobie.

Art. ?.(. ‘Kto za pośredn czanie w sprawach, 
dotyczących obrotu przedmiotami powszedniego 
użytku rozmyślne żada zapłaty lub świrdczoń 
wrzajemnych oczy w ioc i e r  na diTicr1" -ch, lub kto za
płatę taką, świadczenie Hub ob einicę tychże przyj
muje, bez względu na tb; czy korzyści te mają 
przypaść jemu lub inne' osobie.

/-.Art. 24. Kto:
1 ■ Środki żywności czynu Ojezdatasmi do spo

życia lub aopuf zeza do ich zepsucia, aby je poz 
być z (większym zyskiem.

2. W celu sprowadzenja lub utrzymania zwyz- 
ki cen lub przysporzenia sobie lub in-i^j osobie 
zysku oczywiście nadmierneigo skup_j ■; groma
dzi lub ukrywa zapasy przedmiotów powszednie 
go użytku, lub ogranicza ich wyrób lub handel 
niemi.

R. Zc świadomością, że działanie jego przy
czynia się do zhmŁajsaełnjpa sprze aizy przedmio
tów pow-szedniego użytku, przedmioty takie nisz
czy, uszkadza lub czyni niezdolnymi dó użytku.

4. Przedsiębierze lane • nieuczciwe machip-a- 
cye, mogące wywołać lub utrzymać zwyżkę cen 
przedmiotów- powszedniego użytku, a w szczegól
ności' bierze udział w  handlu łaócucnowyim (pas
kowym.

5. Uczestniczy w zmowie lub związku mają
cych. na celu przestępstwa, p-r* ' idzianę w p. 1
— ćttynlej.szego artykułu, łub w  art. l r( — htyi. 25

d. Innycn do p o p e ł n i a  prze aępstw- w p, 1
— 5 rirucszego artykułu wtymścuionych' wzywa,, 
nakłania; nlo popełnienia takich pr/.a tę.pstw się 
ofiaruje, lub takie zaoiLarowanc przyjmuje.

lĄaj i.&adyzn, ra.uniku wszyst-iiego, co miało jakąś du sowieckiego, powoływał mężczyzn do reje- 
wartość. Lustra potłuczone, mebie po-tamane w >stracyjj i (wydawał dwuraniowe zarządzeniia... 
drzazgi, kanapy poprute słoma zanSeczyszczom Ale dzicz hunała po Radzyminie bezkarnie, 
w pokojach, istajnja w mieszkaniach. stafjnia na | —***—

ZE SPR/ih-/ ŻYDOWSKICH. | '•ejmowy żydov/s!dcgio s+ronnSictwa ludowtęgo w 
Analnych sprawach żydowskich przesłał 4 tne-

nT<XT> \ \ T  n7 i/v łin iw a i ^ . r'-Kuryer Warszawski", wczoraj przed poiudniem 
T5ryłi’_Cid był w1 ministerstwie opraw wojskowych 
i konfetrws *1 z pułkownikiem Szpafeowskim w 
Uctuatoych sprawach żydcwts^ich. Ponadtc klub

w yższych -urzędniłiów państwa.

UJ W a r s z a w ‘ e e m a ^ u p e y a  w s t r z y m a n a .
WARSZAWA,* 18 sierpnia (Pat). „Kmwer 

Poranny11 podaje:  W związku z zwycięskim po
chodem wojsk na^iych wczoraj wstrzymaną zo- 
ssała ewakuacya urzędów i urzędników. Wszyst
kie zarzą zenia ewakuacyjne z zarządzenia władz 
zóstały odwołane.

— *m*—
U^ojstia o k u p a c y j n e  o p u ś c i ł y  K r o i z d y ń .

KWIZDYŃ, 18 sierpnia (Pat.). Dnia 16 b. m 
opuściła  Kwizdyń komisya m ędzysojusznicza. 
Wojsku okupacyjne koalicy .ne ODUŚcic mają 
teren -w środę, 18 b. m .

— ■—ro — . i

B r e d n i e  b o i s z e t u i c k i e .
WIEDEŃ, 18 sierpnia (Pat.). „N. Fr. Presse“ 

donosi z Dz:ałdowa, że Lwów po trzykrotnym 
sziurmie m iał być zdobyty przez Rosyan. Dzien
nik zauważa, że wiadomość ta jest nieprawdzi
wa, oraz, że do tego rodz ju  niestwierdzonych 
pogłosek, które w ciągu' obecnej wojnyr były 
rozpuszczane w zamiarach tendencyjnych, a 
później okazały się nieprawdziwemi, nie należy 
przykładać wielkiej wagi.

K r a d z i e ż  w  m i s t s k i e j  k a s i e  c h o r y c h  
ro K r a k o w i e .

KRAKÓW. (Pat). W  nocy z poniedziałku 
na wtorek uiewyśledzeni dotychczas sprawcy 
w i a m a  i się do loaalu miejskiej kasy chorych 
przy ul. Dunajewskiego drogą przez piwnicę, 
gdzie przebyli sklepienie piwniczne i dostawszy 
się do lokalu kasy, rozpili częściowo kasę że
lazną i zrabowali z niej 11.000 marek.
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U s t a w a  ©  i s t i s s a f c e m i i a  p r a c o w n i k ó w  

boilej&wycfi-, z cKiij& 13. Sipcs r;
(Uokbńezeinie).

Art. &. Jeżeli pracownik otrzymuje mieszka
nie w  naturze — wai liegjo mieszkania po- 
Irąoa się z liposażeria.

Aft. 7:. Pracownik otrzymuje ze Skarbu 
Państwa tylko jedno uposażone służbowe. Ma
że jednak, za Sfejbii anie .czynności, właściwych 
innym urzędjm, otrzymać ded-ifcowc wynagrodze
nie, którego wysokość ustala właściwa władza 
centralna w porozumiem u £ Mivń -Dc n Skarbu.

Art. 8. Prawo do o t zyraama uposażenia roz
poczyna się: a) d a  wstępujących do służby nań- 
stwiowcj czy to po raz pierwszy; czy ponownie;: 
o ile istotne objęcW służby nastąpiło przed 15 
dniem miesiąca kDeacferzowegt), toń pi-rv szegc 
dr.ia tego międląca, a  o re  po 15 dniu miesiąca 
auendarzowego — ód 15 -dq a tegoŁ miesiąca ‘ka
lendarzowego; b) w pozostałych wypadkach z 
dałam 1 naibliż^zego feateńjjaraowego miesiąca po 
dniu irmaniowaitta na Siowy urząd', względóie po 
Powstaniu warunków uzasadniających zmianę w 
wytfejerze uposażenia.

-Atoli w razie takiej zmiany miejsca służbo- , 
•‘"ego, które pociąga za sobą zmianę w wySckośc,. pieni 
uposażenia, przysługuje pracownikowi prawo do ’ 
uposażenia, odpowiadającego nowemu' miejscu 
służbowemu od 1 dn;a kalendarzowego miesią
ca, następującego po uwolnieniu go jd pbprzrf- 
d’ddh obowiązków służbowych.

»V razie śmierci pracownika wstrzymuje się 
wypłatę uposażenja z pistaudm dniem kaleadarzo- 
wejgo miesiąca, w którym Sflibarć nastąpua; a w  
razie rozwiązania stosunku służbowego w juny 
Sposób —• z «st< t.u n  dr.lan tego kaiendarzowcgio 
miesiąca, w  któryto Btosunek ten istotnie ustał 

Art. 9. Ura osa żonie wypłaca się pracownikowi 
Etałt ‘nu w  frttftsft miesięcznych z góry, w pierw
szym dniu kiażdego miesiąca.

O ile pierwszy dzień miesiąca jest niedzielą 
lub świętem uroiczystitai, wypłata uposażenia na
stępuje w o s t3tn;;in dniu poprzedniego miesiąca 

'/Art. 1Q. Nonny wszelkich poborów niesta- 
ł  r ' ,: i i&ccznych (jak djety, dodatki funkcyjne; ry
czany rozjazdow i r \  <{) określi rozporządzanie 
Rady Ministrów.

wyych, będą mogiy zaliczyć do ezmu wysługi pe
wną liczbę lat tyra pracownikom, którzy są obe
cnie w państwowej służbie kolejowy, lub wstąpią 
do tej służby najpóźniej w trzy mieniące po wej
ściu w życie niniejsze; usrawy, a ;-t TZ^t;‘!i

1. pozostawali w służbie pa4;t-vow?.j. sauio- 
rzadowsj, lub kołejow^i państw obcych;

2. udowodnią, żo pracą zawodową przed 
wstąpieniem do pań’ t vowej służby baletowej poł- 
stócj nabyli kwalifikacji i, doświadczenia uz& i 
mających ich do obecnie spe ki lanej służby kole
jowej.

Zaliczyć można w t e i  sposób z poprzedniej 
służby lub pracy zawodowej v aywyżdj łat 20, co

W  \vypócDTsch‘ dłuższego urlopu bez uposard- 
r i i ,  odliczenia pewnego czasu crzeczcnien» rfyscy- 
pł-inernem łub dobro włfisfej «użby wolskówe)] l 
t. i',\. wstrzymuje Kię deeyzyę Cj  dla przyznania do
datku ża wwsiugę lat za te czasom .asy, aż de wej
ścia w życie ustawy o służbie na państwowych 
•Kniejach żelaznych.

Emerytowi, który zostanie przyjęty do czyn
nej służby kolejowej, może być zaliczony cza* 
służby, odbytej w  państwie obccn,  przacl prze* 
ri.ćifeteem go ne emeryturę.

Deeyzyę w  innych wypadkach z&siraega się 
Redzie Ministrów.

Art. 1J(. Aż do czasu -wejścia w życie nowel 
ułiątfj? e is ;r  tknej, ive należy pobierać cpiat i 
wkładek do [undasz-./w eingrytahiyeli b. austryae- 
kiej kolei państwo ee'..

.'Art. 17. u .t swa njiicjsza obowiązuje on 
dnia 1. lipca 1921- i.

Z dniem 1. iioća 1520 ij. tracą moc obowiązu
jący wszystkie u  ti.-vy) i przepisy w przedmiocie, 
obiętyra u  t.v,vą npiDjszą.

Vry płaty dokonane w  ciągu marca kwisuma

jednali nia przesądu zaliczenia czatu służby lub 
pracy do emerytury.

Kotnjsye weryfikacyjne będą mogły zaliczyć 
pracowni1 .om kolejowym, ‘którzy w  ttpili do pań
stwowej służby kolejowej/ w trzy miesiące pa 1/ma'j j i czćrwc® 1520 r. ponad ustawowe uposare- 
wejściu w życie niniejszej ustawy, poprzedni czas nie, uważa się za bezzwrotny dodateho reguia- 
służby lub pracy zawodowej tylko wówczas le
żeli pracownik wykaże, je! zaszły ważne okolicz
ności które uniemożliwiły tńu wcześniejsza wetą- 

do polskiej kolejowej shlżby państwowej.

cyjny po’ dzień 30 czerwca 1920 r.
Art. 18. W ykonane u-.t a Wy niniejs ei poru- 

cza ui.‘ Prezydentowi Mntćńrów/. ltóSF^strow. Skar
bu crez Ministrów, K o ie i  Żelaznych.

Z Przem yśla.
Eabójsa, zam iasl siedzieć «v wiezieniu...

POSTANOWIENIA ! PRZEJŚCIOWE.
Art: i t v Przyznaje sję pi'zewid;dane w- ttstffwfe 

niniejszej uposażenie wszystkim pracownikom, p eł- 
niącym służBę w dniu 1. liipca 1920 ą., z u/yjąrkism 
pracowników kontral towych, sezonowych i pró
bnych.

Aż <k> ustaleniE w przyszłej ustawie o sjuż- 
bie na państwowych kolejach e'aznvch pojęcia 
i charakteru pracownika ktałego wynagsrjd, «nie 
obliczone na piodotawis 'dniówkowej, wypłacane 
bedzie nadal z dołu. Pracownikom takim należy 
się ■wymagrodzenie orf rfnia rozpoczęcia pracy, 
a w  razie ich śmierci, choroby lub rozwiązania 
stosunku służbowego, obowiązują dotychczasowe 
DTżCpiny.

A rt 12, Znosi się dotychczasowe orzeoisy, 
dotyczące pr cowników kolejowych we wszysfdeh 
trzech zaborach a ustala;ecu przyna eżmoćć do kfas 
Elużbnwych, względny alo kategoryi płac.

A rt 13,. Rada Mimitrew, na -wniosek Ministra 
Kolei żelaznych, ustsi'! ist mio^iska służbowe we
dle 15 stopni płac (art. 3), oraz postanowi zasarfy 
włączenia pracowników do poszczególnych sto
pni płac W  okresie przejściowym Rada Minii- 
ttjrów może, w- drodze wyjątku, na w io sek  Mi-, 
bistra Kolei Żelaznych, przyznać pracowitikom po- 
tżczególnyrn uposażeń, e  Wyższe od uposażenia, 
przywiązan-ego do stanowiska istotnie przez nra- 
oownika zajmo^Atanego.

Art- !ó Jako dzieci (w myśl art. 5), uważać 
należy własne dzieci nracawtiika kolei państwo- 
Wjfcii, które do dtiia wejścia w  życie njińieiszej u- 
Ktaur' żyją z nim stale we wnpólnem gospodar
stwie dojTOwenoi i (Śą przefz niego utrzymywane.

Art H  Przy wyimyarze douatkir za - /s łu g ę  
lat, czas służby pracovm.-ków w rozumieniu usta
wy niniejszej ticzj się  od dń*e. r aeczywi^iego oł^ję- 
cja służby w Państwie Polskiem.

W  czasie przejściourym komisyie weryfika- 
jCyjne, ustanowion ? orzy Ministerstwie Kolei Że- 
lasayitai. turfziez przy. Dyrekeyach Kolei Pap- twł>

Zabójca śp. Macieja Malawskiego, praco
wnika warsztatów kolejowych, stolarz Jan
Wójcik został wprawdzie z Przemyśla z pracy 
wydalony, ale po to, aby sobie swobodnie wy
płynąć w Chyrowie, gdzie pracuje przy koki.

Zapytujemy dyrektora kolei p. Barwicza, 
od kiedy to może indywiduum, ktorego ięce 
jeszcze lepkie są od krwi świeżo przelanej, pra
cować bez przeszkód na kolei?

Przypuszczamy, że p, Barwicz jest pierw
szym dyrektorem kolei, za którego czasów po
jęcia o zbrodni i karze doznały tak znacznego 
obniżenia, że można zamordować w jednem 
mieście i być z kolei usuniętym, niedaleko je= 
Jnak , w' innej miejscowości można uzyskać 
taką saasą posadę. Chodzi tylko o to, abi- 
sprawca był politycznie nieszkodliwym.

Kolejarze — będą m o/e mieli sposobność 
zapytać p. dyrektora Barwicza o wryjaśmenie 
w tej sprawie, na razie zaś zw-acają uwnge 
kolejarzom chyrowskim na ananasa Wójcika, 
k ióiym  ich uszczęśliwiła dyrekoya lwowska.

Ola urzędu ziemskiego refcrolrujg.
Urząd Ziemski dla środkowej Gaiicyi, któ

rego siedzibą jest nasze miasto, nie może zna 
leśe ubikacyi dla pomieszczenia swych biur 
Postanowił więc skorzystać z prawa rekAVizycy: 
i w tym celu udało m u się wejść w kontakt 
z grosistami-kamieniczniKami w rodzaju M. 
Hirta, N. Teicha, A. Agapsowicza, którzy z całą 
gotowością godzą się na rekwizycyę na rzecz

hamsta ksmśerticzitika.
Skryj w sierpniu.

Jesteśmy tutaj świadkami bestyalskiego 
znęcania się milionowego kapitalisty żydowr- 
skiego, właściciela największego sklepu galante
ryjnego, właściciela kilku kamienic w rynku, 
niejakiego boopa BucftS nad biedną rodziną 
żydowską z 5-ciorgiem dzieci Gdyby piszący 
te słowa naocznie nie zbadi ł  sprawy, me dał
by nigdy wiary, aby w dzisiejszych czasach 
znalazło się indywiduum zdolne do takiej 
zwierzęcej mściwości.

Przed kilku dniami jedna z lokatorek 
w domu Rucha wyjechała do Ameryki, a ma
jąc mieszkanie do listopada zapfacone, sprze
dała wszystkie rzeczy niejakiemu Isserowi 
Scherowi, krawcowa, z prawem zajęcia jej m ie
szkania na czas zapłaconego czynszu Ugodę 
zrobiono notaryalnie. Uradouzary Scher spro
wadź'wszy się do małej ciemnej, brudnej izby, 
zaczął szyć, obliczając przyłem, ile ta cm teraz

urzędu Ziemskiego. W ten sposób bowiem na
darza się tak  upragniona sposobność pozbycia 
się niepożądanych lokatorów i odnajęcia n i >  
szkań za „dobre pieniądze". Chodzi zaś oi;e- 
cnie o to, aby te rekwizycje rzekomo na rzecz 
urzędu ziemskiego, który mógł był innym po
pularniejszym sposobem wystarać się o pomie* 
szczenie, nie posłużyły do opróżnienia mie
szkań, które pp. właściciele puszczą następnie 
na pasek.

D i& ’y pan —  kierownik banku.
Kierownik tutejszej filii Polskiej > Krajowej 

Kasy pożyczkowej p. Piciss obszedł się bardzo 
bezwzględnie i nieludzko z weźcym tejże kasy 
Teodorem Plackiem. Postarał się mianowicie, 
że go wydalono z mieszkanta i budynku kasy 
przy ul. Mickiewicza i że pobory jego ukrócono 
ad minimum , a za ostatnie dwa miesiące 
woźnemu tem a, człowiekowi schorzałemu nic 
nie wypłacono.

P. Reiss w powyższym kierunku zainspiro
wał dyrekcyę w Warszawie, że Pla. ko, cierpiący 
na trupieszei.ie kości w nodze, znajuuje się nad 
brzegiem nędzy.

P. Reiss znany jest z niebardzo przycbvl- 
nego usposob’enia wobec persontdu, nie przy
puszczano jednak, aby w odniesieniu do |wo
źnego um iał i zechciał wyładować taki zasób 
niechęci i nienawiści,

Wobec siebie był p. Reiss, czasu choroby 
swęi zapewne znacznie — względniejszy i nie 
alarm ow ał — dyrekcji. , wf 7-*., ÓO<* —

zarobi i ile - hieba kupi dzieciom. Gdy tak 
szył wpadł do jego izby właściciel Leon Buch 
ż krzykiem : „wjnoś mi się stąd".

Na d rugi dzień wpadł Leon Ruch z wia
drem wody, zalał ogień pod kuchnią, a wszyst
kie garnki porzucał na ziemię, przytem w ołał: 
ty bolszewik, ja  cię nauczę jak ty mi  się me 
wyprowadzisz, ja Leon Buch tobie pokażę, ze 
się nie boję nikogo w nbeścle*.

I słowa d o t r z y m a ł .  Na trzeci dzień przy
szedł z dwoma ludźmi i rozwalił piec do sa
mego spodu. Na czuarły dzień zabrał  do sie
bie wszystkie graty i żywność, jaką Scher po
siadał, następnie wyjął okna i drzwi, zaoieraiąc 
do siebie. Gdy Scher nie opuścił miesnk-mia, 
sprowadził sobie niejakiego Moricą Steifa, pisa
rza, aby Schera wyrzucił. Na krzyk całej ro
dziny to drugie indywiduum  radził Euchowi, 
aby nafty nalał na podłogę, zapalił i w ten 
sposób go wyrzucił.

Piątego dnia przyszedł Leon Buch * żoną 
i z synami, powyrzucali wszystkie dzieci zosta
wiając x powodu oDoru Scher* i Jego łany ich



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 204

gBgaa^asaBsaaBgig! t> 3

„ Z Ł O T Y  K L U B

^ ly ś ro se iia  o b t e r r s  
w s p a n i a ł y  d r a m a t  
ż y c i o w y  o o d  t y t . :

Przedstawienia dla P. T. Publiczności odbywają się od 
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9 9 M A JD Y  C I I R Y S T I A N S
w głównej roli.

w mieszkaniu, zabijrjąc okno i drzwi deskami. 
Następnie żona Bucna i synowie pilnowali, aby 
Sche1 nie odbił tego. W  ten sposób Scherowie 
przesiedzieli na oknie kilkanaście godzin. Teraz 
Schei, jego żona i 5 dzieci, pozbawieni wszyst- 
kicn rzeczy śpią na podłodze obok kupy cegieł 
i rumowiska, pozbawieni światła i żywności. 
Wie o tem sąd i komisarz miasta p. Macknie- 
wicz. Zapytujemy co na to prezydent sądu p. 
Misiński, co na to starosta, policyu i wreszcie 
to  na to komisarz miasta. Gdzie my żyjemy ? 
Czyż coś Dodobnego może istnieć w Stryju V 
Czy połicya i sąd niema miejsca w swoich a- 
fesztack że Buch chodzi jeszcze wolno. Czy dla
tego że to jest milionowy kapita^sta a lokator 
biedny krawiec, ma się tolerować takie besty- 
alstwo. Czy tak się pojmuje demokracye?

Sprawę wziął w swoje ręce jeden z pierwszo
rzędnych adwokatów Dr. Fiehner.

Przy tej sposobności zapytać się należy sę
dziego p. Tuna dlaczego z ortieszafością tę spra
wę traktuje nazywając Schera bolszewikiem, tak 
samo jak  go nazywa Leon Buch. Jak  pan Tuna 
to wie, że jeżeli w ten sposób niszczy się bie
daka to on czy Buch bolszewik!, n ?

Spodziewać się należy, że prezydent sądu 
wglądhie w tę sprawę, aby. ona poizla po linii 
sprawiedliwości. Kam enicznik musi ponieść za
służoną karę. Niech sędzia idzie do mieszkania 
Schera, a zobaczy tam prawdziwy obraz rozpa= 
czy.

W  końcu dodać należy, że codziennie w 
pouwórzu kamienicy Bucha gromadzą się setki 
osób i oglądają dzieło zniszczenia i dz-ikiej zem 
sty. W śród ludności żydowskiej powstało zrozu
m iałe wzburzenie przeciw Buckowi.

V  O C L G S Z E M J I *

Dam skie, męskie i dzie 
cinne kape 

lusze, hurtownie i częściowo, 
s ta re  przerabiam na naj

now sze  fasony

gen. zast. p e vszej parowej 
fabryki Tow. Kapeiusznikó ■■ 
skłaunica Lwów Kościelna 8 
ginach Jzby Rękodzielnicze']

inż. Edmund Libański.

U
S n i t n *  z uk o f iczorąszko- r  mnm  *ą handlow ą po
szuku j-  odpowiedniej p osa 
dy. Wiaflon ość w Admini- 
s tracy : .D zienn ika" .

S z e w s k i c h
ale zdolnych, trzech ro b o t
ników przy mę zaraz, płacę 
200 marek za  spody szpil-' 
kawę, szyte według umowy. 
Kawalerowie m ogą dostać 
wikt i mieszkanie". — B o
rysław, A. HECHT.

Pc;kojii umeDlowanego 
w o kahcy  ul. 

Gródeckiej poszukuję. — 
Z głoszen ia  do  admn pisma 
pud  „T echn ik11. 43—2

(M9S NA CZASIE)
T r e ś ć :  Wstęp. — Wzrost 

drożezny, sprawa roina, 
środki zaradcze. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, k lęska  miast, pa- 
skarstwo, korupcya i ła- 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. - -  Konsty- 
turya. rząa  i wradze — 
Zakończenie.

Do nabycia we wszystkich księgar
niach i w Ladc wnn Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u. Sykstuska I. 21 

Cena 5 Mb.

Misszkakiia
w pobliżu Dworca K o le j ,  p o 
szukuję. — Zgmszenia  pod 
„Bezdzietny" do Administr. 
„D -icnnika  Ludowego'1.

weneryczne, skórne, zastarzałe  — 
* H fil leczy G l i s t a ,  e t? .-.
ETirlKSOŚ^Ć, xihi»5Ł -'Waa.ioi w a -  1. U-3L.
Wstrzykiwanie p repa ia tu  Neo Saiv.>.sariu tylko przed
południem, ' , 872—20

N i e n a w i ś ć  ftie ric ó r o  q d « ń s r t ie r .  d o  
P o l s k i .

GDAŃSK. (Pat)r 19. isieronia. “ Dziennik gdań
ski 11 ,,do nosząc o  milczącym przedłużeniu ukła
du pflskoi - jfjlttańskjjBSgKj z 22. kwietnia bi r. pisze:

W br°w traktatowi wersalskiemu w tym ukła
dzie prowizorycznym Gdańsk występuje jako mię
dzynarodowo równy z Polską kontrahent wbrew 
traktatowi wersalskiemu ko'eto na obszarze wol
nego miasta Gdańska zaora t nrzejść pod' zarząd 
'polski pozostają nadal w  ręku nawet nie Gdań
ska. lecz pruskich koleiarzy, znanych z nienawiści 
do wszystkiego co polskie. Doczekaliśmy się po
mordowania polskich żołnierzy w Pszczółkach, db- 
czekaliśmy się również pograniu Polaków przed 
dwoma tygodniami. Bezgraniczna ni mawiść eto 
Polaków i pofefcości rozpanoszyła się w sferach 
niemieckiego Gdańska,1!,prasa n-ieSmiceka szczuje 
na Polsicę 'Polska żywi Gdańsk żywi tych Laka- 
tyetów, żywi kolejarzy i Sichercheatswehr.

 ---
NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIW OZNACZE

NIU GRANICY FOLSKO-NIEM1ECK1EJ.
PARY2 (Pat). Rząd niemiecki wystosował db 

Rady naj wyższej notę z p r o t e s t e m  p r z e c i w 
ko  o z n a c z e n i u  g r a n i c y  ;n ie mi  ee ' kó— 
p o l s k i e j .  To rozgraniczenie jednak odbyło się 
stosovmio do' pośtanpwień 97. iTatctąto wersal
skiego, który przewiduje, że grówne moicaret wa 
■sprzyir^erzone i zaprzyjaźniione oznaczą granicę 
między Prusami Wschodniemi a 71 Fską, pozo
stawiając Polsce w okolicach graniczących z W i
słą przynajmni ej. komrołę rzeki, wliczając w to 
brzeg wschodni nia odległość potrzeoną dla re- 
'gulatoT i fineferacyi.

| O d  r o k u  1 8 3 0  i s t n i e j ą c y
H A N  D E L  H E R B A T Y  i  K a W Y

EDKNUH9JI RSEDLA
w ©  r « w o w i e , u t Z b u t a w s k i e ^ o  3

polecu

HERB ATĘ A N G IELS K Ą
, w najpnednictssirtH ^aiunkucSt. '

H3afe7y a fr
głównie dla ludu i robetn ków do nabycia

■ * "  p o  e a n a s h  u m i a r k o w a n y c h  * * *

w m a g a z y n a c h  Biura s u r o w c ó w

Iibj handlowe}i przemysłowej
w e  L w o w ie  —  u l .  L o u r la -  ns 5 .
25-3 między godz 9-ią a 2-gą.

Św ierzby

iUBBbjjiatfSiaa&isjiaiayUQBBiiiBLiigaaaaa v
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I Zygifieota Pekslasacaa |
a) bo» i wykonuje wszelkie roboty vcatug  ■
a  na nowszych systemów m
$ Lwów, Kazimierzowska 17, pnsai. g 
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WASG Dr.HELMERiCHA
CENA: 10 Mk., 20 Mlc. i 30 Mk,
MYELO DO TECC : 7 Mk.
ZIÓŁKA KREI /  C ZYSZC ZĄ C E  5 Mk
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i P O u E ń l A  H0 8 , »
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użycis specyalnego pudru n g  t V E i i  u  
l a  pakiet t y l k o  i o  zskifc. „ V A n  V L  
U  O d s p r z e d a w c o m  r a b a t .  M  
j g  Wyłączny skład: 11
H  Dom handlowy, S 3 . j

Lwów, Sykstuska 7.
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Ostatnie kreacye form damskicn i męskich
na sezon  przyszły  nadeszły  juz do I. K u jo w e j  fabryki 

kapeluszy f Icowych i s łomkowych
EdtfaSfia Kem iaeEfa, Lwów, ul. Balonowa 1. 3 
(własny gmach fabryczny). — Stacja tramwaju H -G  
W szelkiego rodzaju prze*óbU wykonuję najpiękniej 

* i najstaranniej. 49—13

I Ł U "  JE * T J  J E  TS£ r s :

p s z e n i c e
do bierou i p/obim y o nadsyJanie ofert

B A ^ I K  R O L N I C Z Y
w e Lwowie, ul Kopernika 20.

ftlowośe! L o r o o ś ć !
A m e r y k a ń s k i e

„ E x p r e s s - P h o t o ^ “
12 sztuk frtourrsni 50 l^k. p.
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f # e § r i f a f i Zakład „ I - I  IV  E  J k "  we Lwcwie
w j i Ł o u o j  e ( b o c z r  .

■uAo K o r a l n i o k a  d t .
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